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Administracji „Dziennika Polski igo‘*. - Lis j raHfc- 
jaaojjje nio opieczętowane nie poaiefj* opłacie

Adres Sejmu galicyjskiego.
Nadaremnie spodziewano się naznaczenia 

rozprawy adresowej na dzień dzisiejszy. 
Dotyczące sprawozdanie komisyjne jesi już 
gotowe; wczoraj wieczorem ukończono druk 
jego, i dzis będzie w sejmie rozdane. Wsze 
lako niedaremnie d. 25. om odbyta się 
w Wiedniu rada ministerjalna przy udziale 
pp. Lassera i Lingra. N ew  fr . Fresst do 
nosi dzisiaj, że hr. namiestnik otrzymał in­
strukcję, aby w chwili gdy uchwalony w kole 
poselskiej projekt adresu przyjdzie do od­
czytania w Izbie, zamknął sesję. M o i e- 
m y p o t w i e r d z i ć  a u t e n t y c z n o ś ć  t e­
go do n i e s i e n i a .  Rząd nie życzy sobie 
stanowczo takiego adresu, jaki w  niedziele 
został w kole poselskiein uchwalony. Aby 
tedy kraju nio pozostawić bez budżetu i 
bez uchwalenia niezbędnych rzeczy, rozpra­
wa adresowa przyjdzie na porządek dzien­
ny zapewne dopiero po uchwaleniu budże­
tu. Chociaż adres nie będzie formalnie u- 
chwałony na plbnarnem posiedzeniu sejmu, 
to jednak pozostanie oni zawsze dokumen­
tem ważnym dla sejmu i narodu. W kule 
poselskiem bowiem zostałjon uchwalony 84 
głosami, i podobno nikt me ma na myśli 
odstępować od mego

Polskie koło poselskie i komieja adreso­
wa uchwalając taki a nie inny adres, speł­
niły swój obowiązek względem monarchji i 
dynasrji. destto ostatnio słowo sejmu pol­
skiego, i niedługa może przyszłość będzie 
miała sposobność powołać się na nie, jako 
na dokument, który mimo oficjalnego prze­
szkodzenia uchwały, będzie dokumentem 
dziejowym.

Z tego powodu podmiemy go w c»łej 
osnowie. Adres opiewa:

I s J J i Ś D i e j s i p  P a u l e !
„Nowowybrany sejmu król. Galicji j  Lodo- 

merji z w. k Krąjko wekiem lie byłby szczerym 
tłumaczem uczuć i przekonań ożywiających lu­
dność togo w a jn , gdyby przystępując do pracj 
do której Jest powołanym, nie złożył u stopni 
tronu przede wszystkieta zapewnieni t niezłomnej 
wierności i przywiązania do twojej Naij, Panie ! 
najdostojniejszej osoby i do twego pełnego c h la ­
ły panującego domu.

Z wdzięcznością przechowujemy w naszych 
sercach parnie! wspaniałomyślnego aki,u, którym 
W asza cesarska i kiól. apostolska Mdsó raczy­
łeś powołać wierne ludy do współudziału w wy 
konywaniu władzy ustawodawczej.

„Nieustanną około debra kraju tego pieczo 
łowitośó uznajemy r. tych postanowieniach naj­
wyższych , któremi raczyłeś Najj. Panic ! przy­
wrócić nam pierwszy i niezbędny warunek na 
rodowego rozwoju, otwierając szeroką drogę wy­
kształcenia w ojczystej czerpanego mowie. Tobie

cieli najstarszego w Polsce uni srsytetu. Wdzię­
czność nasza dc Najdostojniejszego dawcy cwo- 
oód i krzewiciela oświaty jest tern żywszą, że 
z wszystkich ziem polskich, ta  jeuynit dzielnica 
pod dcbroczynnem berłem Waszej c. k. apostol­
skiej Mości, cieszy się bezpieczuem używaniem 
uajirozszycn dla ludzkości skarbów wiary, na­
rodowości, oświaty.

„Ufne w mądiośó i łaskawość monarenj^ po­
przednie sejmy wypowiadały otwarcie potrzeby 
i życzenia kraju Treścią wypowie azianych ży­
czeń było zawsze rozszerzenie samorządu krajo­
wego w zakresie ustawodawczym i adm inistra­
cyjnym. Tch podstawą była odrębność tego kra­
je od innych krajów monarcbji pod względem 
narodowym , społecznym i pod względem stosun­
ków ekonomicznych. Ta odrębność wymaga nie­
zbędnie oirębnego Galicji w monarcbji stano­
wiska.

„Nie przeboleliśmy tego, że statutem krajo­
wym nadana sejmowi prerogatywa , została mu 
ustawą państwową odjętą; prerogatyw a, która 
była wyiazem politycznej indywidualności tego 
kraju.

„W  słowach, z wysokości tronu niejedno­
krotnie wypowiedzianych czerpiuniy otuchę, że 
przyjdzie czaG, w którym sejmowi i władzom 
krajowym zostanie przyznanym taki zakres dzia 
łan ia , jakiego dię dla nich Galicja ze względu 
na dobro kraju zespolone z dobrem całego pan 
s tw a , domagała i zawsze dcmagaó będzie.

„Żądań kraju, obrazu potrzeb naszych, nie 
przedstawiamy teraz w formie ściśle określonej, 
bo nie pora wznawiać wewnętrzne spory, kiedy 
wypadki wielkiej doniosłości wymagają skupienia 
wszystkich sił i całfj potęgi monarchji.

„Pod hasłem przywrócenia praw narodo­
wych, pod hasljm jedności religijnej i plemien­
nej, wzn econo u granic monarchji krwawą woj­
nę, wojna ta  udsłauia dążności, których ostate­
cznym celem jest ujarzmieniu wszystkich naro­
dów słowiańskich w imię panslawizinu. Tak dą- 
żnoćci te, jak i środki używane do ich przepro­
wadzenia groźne są dla monarchji austrjackiej.

„Oświadczenia iządów obu części cesarstwa 
są naw pożądaną rękojmią, że monarchja nie 
jest skrępowaną żadnemi zobowiązaniami, i bu­
dzą w nas otuchę, że nie wstąpi na drogę, na 
którejby jej potęga ułatwiała owym dążnościom 
zwycięztwo.

„Nieprzepartym wałen_ przeciw tym za­
trważającym prądom mogą byr jedynie te naro­
dy słowiańskie, które nie chcą się zrzec swej 
narodowej odrębności.

^Naród polaki wierny swemu, dziesięciowie- 
ńową histoiją stwierdzonemu posłanaictwu, w 
pełnem poczuciu swej nieznezonemi onarami i 
cierpieniami niespożytej żywotności, nigdy się 
nie zrzeknie swej odrębności narodowej.

„Takim ożywieni duchem, z zapałem pój­
dziemy za głosem Waszej cesarskiej Mości w 
chwili, w której do czynnej obrony interesów 
moiiarchji przeciw groźnym dla niej dążnościom 
powołasz wierne Twe ludy.

„Składając to oświadczenie u stopni tronu, 
przejęci wiernością i miłością dla ciebie Najjaś. 
PanieI prosimy boga, aby cię aajmiłuściwszy 
cesarzu i królu wspierał zawsze swą wszechmo­
cną i świętą opieką "

i wymogom cywilizacji, mogłoby jedynie umo­
żliwić rozwiązanie trudności, jakie stają na prze 
szkodzie zaprowadzeniu błogiego ład*, i spokoju 
na Wschodzie, jako też w północnej Europie." 
Tę poprawkę, jako też słabszą, ale odpowiednią 
poprawkę p. Grossa odrzucono.

Najj. Panie zawdzięczamy przywrócenie języka] P . Skrzyński wnosił poprawkę, dążącą do 
naszego w rządzie, n sądach i szkołach. Tobie uwydatnienia myśli polskiej w adresie; poprawka 
utworzenie najwyższej instytucji naukowej, która ta brzmi: „Przywrócenie w ziemiach polskich 
imię Twoje zapisała obok wiekopomnych założy- stosunków, odpowiednich prawom historycznym

Korespondencje polityczne „Dz. Fel.”
Wiedeń 26* sierpnia.

(RR.) Sojusz trójcesarski coraz jawniejsze 
wydaje owoce. Car w głównej kwaterze w dzień 
urodzin cesarza Austrji, wznosi toast ia zdro 
wie swego przyjaciela <-,egarza Franciszka Józefa 
i na dalszą zgodę obu państw, nieco później hr. 
A Ldrassj otrzymuje moskiewskie serdeczne po­
dziękowania iż się przyi^caył do protestu s ło ­
nego w Berlinie przeciw rzekomym okru­
cieństwom tureckim. Napróżno dzieiiuikarstwo 
wigierskie z oburzeniem komentuje" ten ak t 
kurtoazj. dla carskich zasępów, a stronnicze­
go potępienia wybryków baszybożuków ; hr. An- 
arassy potrafi łacno tę burzę k-ażegnać; półtuzę- 
dowc Jziennilii niebawem podsuną opinji wę­
gierskiej kilka tajemniczych frazesów, iż w tern 
spoczywa sekret jego jenJalnaj polityk i , iż przy 
końcowym obrachunku pokojowym AKstro-Męgry 
zaimponują itd. Z dzienników węgierskich wyrwał 
się już Pester Uoyd na singeltona z obroną hr. 
Andrassyego, wołając iż względy na przymierze 
trójmonarsze, iż urkędownie stwierdzone okru­
cieństwa czerkiesów itp. jasne argumenta 7 mu 
siły ministerstwo spraw ".agranicznycL d pójścia 
ręka w rękę z filantropijnym tarem Wilhelmem, 
roniącym rzewne łzy nad ofiarami barbarzyństwa 
tureckiego.

Dziwna rzecz, iż półurzędowe organa dotąd 
'rozpisywały się szeroko, klną®- się na wszystko 
! w świeeie, jako A ustrja zachowała sobie zupełną 
swobodę działania, a teraz ni ztąd ni zowąd po­
jawiają się jakieś przymusowe względy na przy­
mierze trójcesarskie źiapawne te same względy 
natchnęły urzędową prasę tą argumentacją, iż 
akcja Seibji jest dis, Austrji zupełnie obojętna, 
nie mając ani w militarnym, ani w politycznym 
kierunku żadnego donioślejszego znaczenia; inter­
wencja albowiem tak drolnego księstwa nic mo­
że pociągnąć za sobą żadnych rezultatów roz- 
strzygs jąoycb dla obu zapaśników I  tu co słowo, 
10 błąd. Serbja albowiew może dla armji wys. 
Porty  aa tyłach Osmana w istocie stać się wiel 
ce niewygodną. Do czego atoli zmierza tą  oko­
liczność, iż dwa monitory „Marosz‘ i „Leitha" 
wysłane do patrolowania u granicy serbskiej, iż 
oCeerowie augtrjaccy, zaopatrzeni w paszporta 
zbyt częste podejmują wycieczki w okolice Bel­
gradu, iż nawet chcieli dolinę Timeku pod pre­
tekstem polowania zbadać, czemu się atoli puł­
kownik Horwatowicz oparł, n ietiudno odgadnąć. 
Powyższe dla Serbji pozornie groźne objawy 
mają nie co innego na celu, jak zaspokojenie 
owych krzykliwych Madziarów, iż się dba o in- 
teresa państwowe, iż się czuwa, by takowe nie 
poniosły uszczerbku. Pomimo atoli tych monito­
rów, pewną jest rzeczą, iż Serbja wystąpi i to 
już bardzo rychło na teren bojowy.

W  konaku ks. Milana czekają tylko na sta­
nowcze rezultaty właśnie rozpoczętych zapasów 
w Bulgarji, aby się zaawanturowac; ale nie pier­
wej, dla tego też doniesień je Aug«bvrgęr/ci, iż 
w Belgrafizie wydąno już rozkaz gotowości do 
pochodu, jest przedwczesne Zawt»ze ftoli p. Ri

zdąży leszcze w porę, aby w koleżeństwie 
z Moskwą otrzymać zasłużone i wydatne cięgi.

Przegląd polityczny.
Idziciiniki zagraniczne słuszna robią u- 

w agę, ze „jednostionny protest" przeciw okru- 
cienstwom wojemrrym., r e jaki zdecydowały się 
Niemcy, _ tiudno pogodzić z pojęoiem o konse­
kwentnej aeutralnosci Naw et w niemieckich 
dyn nnikach zdania  ̂co ̂  do tego są podzielone 
Południowa pn  sa memircna stanowczo g ini to 
wystąpienie Tak u. p. Numobig~r Corr, pisze ■ 
„Usprawiedliwienie obu stron , bj arących udział 
w wojnie wschodn e j , mogioDy znaleźć się tylko 
w tem , że czyny barbarzyński-, jakie sobie na­
wzajem wyrzucają, popełnione były bez wiedzy, 
a przynajmniej wbiew woii wyższych dowódców, 
przez niekarne wojska nieregularne. W  samej 
zaś rzeczy, łagodząca ta  okoliczuość sttaowao 
się może tylko do Tarko w pon iew aż  wspołwin- 
ność oficeiów moskiewskich w gwałtach popeł­
nionych przez ich podwładnych faktom! i auten- 
tycanemi doku men tami jest uduwodniona. Go do 
dokumentów, to dość przytoczyć ową proklama­
cję, w której moskiewski jenerał Ałchazow po 
odejściu tureckiego kurpusa dc Abchazji z»we­
zwał pozostałych mieszkańców do poddania się. 
Zakończenie tego wezwania brzmi dosłownie; 
„Poddajcie s ię , wydajcie broń i zakładników i 
proście o łaskę i przebaczenie cara. Odmowna 
odpowiedz z waszej s trony będzie wyrokiem 
zupełnego was wytępienia, gdyż wojskom moim 
wydam rozkaz, by was ? wasze mienie ogniem 
i mierzem zL «zezyli\ I  taką pogróżkę w czer 
kieskim sty lu , pmze dalej taż gazeta, poczytuje 
się za „uprawnioną właściwość-- moskiewskiego 
sposobu prowadzenia wojny.

— W edłng jednego belgradzkiego telegra­
mu dziennika Time*, serbscy oinladiniści nieda­
lecy są od tego , by znowu robie palce poparzyć. 
Proklamowanie serbskiej niezależności już jest 
wygotowane na papierze, ale śmiały ten akt 
w skutek przedstawień reprezentantów zagrani­
cznych został odłożony. Jenerał Fadiejew był 
kilkakrotnie przyjmowany przez księcia. Ma on 
misję od moskiewskiego komitetu naglącego Ser 
bję do akcji; ale rząd przedewszystki. im potrze­
buje pieniędzy. Mówią zresztą , że jenerał Igua- 
tjew ma akO.oOG dukitów na cele wojenne.

— W edług dziennika Goiot obecnie w Srr- 
bji stoją naprzeciw siebie dwa stronnictwa, z któ­
rych jedno cięży ku Moskwie, drugie ku Au- 
Strjj. „Pizykro to je s t , dodaje Goiot, ale przy­
znać muńruy, że do tego ostatniego stronnicowa 
należy cały prawie lu d , po Iceat gdy Moskwie 
przychylną jest tylko niewielka garstka tak  zwa­
nej serbskiej inteligencji. Tem smutniej to , ile 
że na puczątkk wojny zeszłoroczne* rzecz miałajsię 
całkiem odwrotnie. Wtedy lud w każdym Moskala 
widział brata, teraz go unika K to  temu winien — 
wolimy raczej nie mówió. Raz dlatego, że wie­
my k to ; powtóre, że na ten raz dość będzie 
skonstatować fakt".

— Grecki pełnomocnik w Konstantynopolu 
zapewnił Portę, ze powstafioy tesalucy są po- 
prostu rozbójnikami. Toż, san ,0 powtai 2 »ją dzien­
niki greckie wychodzące _w stolicy Turcji, wy­
rażając uadzieję, że Grecja ruchu tego popierać 
me będzie. Rsąd turecki ze swojej strony robi 
kroki, aby nie dopuście ochotników do Grecji. 
Floty la łodzi kanonierskich strzeże brzegów, z Te-

salji i Epiru wysłano posiłki. Lziewięta&ścta 
okręgów tesalst icb, z okolic góry Athos i  Lar 
ryssy, ogłoszono w sranie oblężenia. Dowćficd 
ottomański w L a  ysrie donosi teiegiamem do 
Forty z dn 22.: „Dwustu greckicł bandytów 
przygotowało dziewięć łodzi w Sanui, w odkę* 
glości siedmiu godzin od Laryssy. yiłauo 
przeciw nim półtora bataliona piechoty f  dwoma, 
działami i niedaleko od Neolengo rozuibo, 3 w *  
tnwmcy pim^chnęli do la su ; Turcy zuotpfi rrS 
karabinów, 54 p ik  z nroojami, pół migoim u .  
pifzonów i 1500 kilo kuk"

— Gambetta ma Dyć stawiony przed sądem 
za mowę mianę na uczcie w Lilk  N k  bairdzo 
pewnem musi być stanowisko rządL, jeżek puńąkw 
się do takich gwałtownych środków Gam Detta,, 
w Lille mówił c przyszłych wyborach, jako .o  
środku do wy Dawien a się od klerykalizmu i Dtr 
napartyzmu, i logicznie udowodnił, że wypadaj 
16. maja to tylko mrŁe mieu dla kisiiOjiji zna­
czenie dla historji kiaju, że okr, ? próuHraniz. 
to tego to owego raz przecie zakończy fetę, i ża 
gdy Fraucja wyda najwyższy swój węvftykt, 
trzeba będzie albo poddać się mu, aloo uatąpid- 
I  za to pociągany jest ao sądu.

P. K a s p r o w i c z ,  księgarz i wydawca w  
Lipsku, wyczytawszy w Nordd. AUą Zdtutig ja ­
koby Polacy mieii peazegaó Turków do o k n  
cieństw na chrześdanaeh społnianych, pndęCM 
do rzeczonego p.sma sprostowanie," t tb re  cc do­
słownie w tłumaczeniu o zmi jak  następuje

L i p s k  dnia 9,2, sierpnis. Id77. Do Ska- 
nownej redakcji Nrrddeutsehe Atlgemeu*> Zwtimg 
w Berlinie.

W jednym z najnowszych numerów Pań* 
skiegc dzieuhika znajdaje się jusmo z 'Wschodu 
z teatru  wojny, podobno pruskiego ofice,*ł., w 
którem tenże twierdzi, że od okrucieństw popeł­
nianych przez Turków na zwyciężonych "hrie- 
ściańskich nieprzyjeciołacb powsWymują Angli­
cy, lecz Polacy słu żący  w szeregach oreckicW 
namawiają ao nich i 1'uroy je ropemiają.

Niżej podpisany jest Polakiem i moż« być 
uwe żanyr za wiaiogudnego oby watek, gdyi ju t  
od ćwierć wieka mieszka w Niemczech i ualtfcy 
do obywateli wielkiego niemieckirgo państwu — 
pi osi przeto o zawiedzenie słowom swoim.

Zadei naród nie jest w takim  atopniu -wspa­
niałomyślnym jak właśnie, p o l a k i ,  bo zasady 
jego opierfją me na szczerze i dobrat pojętej 
nauce Chrystusa. C&łn matzn h isfo ja  wykaąułe 
jawne, dowody tej wspaniałomyślności ng wielu 
polach bitew i tego chrześcianskiego pcddmih. 
się wraz z przub&czeuiem swym przeciwnikołn. 
Z  aawniejszei historji nic tu dl*. reg^ nie wspo­
minam , że równie wszystkie lody Europy 
wspólnie z Germanami odznaczały się okrucień- 
stwami.

Od powstania kościn^zkowskiego aż do d ii  
naszych dęli Polacy tyle dowodów wspaniało­
myślności, że robiono im z tego zarzut, gdyż 
szkodzili przez to swym interesom f Nie ty  Le 
puszczali woim swych jeńców wojennych, lecz 
nadto dawali im pieniędzy na drogę, ja% o ten. 
n. p. w ostatŁiem polskiem powstł-nie w Ł on  
giesówce 18b‘s wyrażaL się z uznaniem moskiew­
scy wojskowi,' nawet jenerałowie.

Aut 01 niniejszego pisma słyszał to sam pried 
kilku laty w Rossj. z ust kilka osób

Okrucieństw, jakie moskiewskie wojsko p'r- 
pelniało wówczab bezkarnie w Polsce, nie popw- 
niali Polacy z wyjątkiem, że tak  zwani żandar-

O w ó c h  męż ów.
Zdarzenie prawdziwe.

Prze*

Z O F I Ę  R .

(Ci*g dalszy.)

Pawła nie widziano więcej już we wał. — 
Mówiono o nim tylko, i » tar lano różne wnio 
al. Jedni utrzymywali, że uciekł z Sybiru, iu 
ni, że uwolniony został Drugi wniosek wyda­
wał się nieprawdopodobnym, gdyż pamiętano, 
że przed laty skazanym Lyf na całe życie, Uspa- 
kąjano więc przelękłą kobietę, iż nie będzie się 
śmiał pokazywać więcej we wsi, uszedłszy raŁ 
szczęśliwie

Tak jc uspakajał Hrehorko i kum Ostap -- 
sami p r tc ie ż  spokojni nie byfi Po skończonem 
weselu Ostap poszedł do miasteczka rozpytac 
pomiędzy udem, czy też Pawła nio widział kto, 
» czy też nie wiedziano, na jakiej podstawie po- 
wróci* z Sybii u. Nastał już wieść ustaloną. — 
Paweł powrócił uwolniony Uratował on od nie­
chybnej śmierci żonę j je jyną córkę gubernatora 
Tobolskiej gubernji, i wdzięczny małżonek i oj­
ciec wyrobfi mu nwolnieflie Panie te wyjechały 
pą spacer — w odkrytym powozie — przejeżdżać 
miały koło fabryk1 w której skóry przyrządza­
no na jucht rossyjski, robotą tą zajęci byli więt 
zmowie. Droga była kauuenń ta. — Zaraz za fa­
bryką spuszczała się z dośo stromej góry, i w 
dole wiła się brzegiem rzeki o wysokich w tym 
miejscu 1 rzegach. Konie z niewiadomej przy­
czyny na kilkadziesiąt kroków pr^rd fabryką 
spłoszyły się ponosiły — i lotem strzały pę­
dziły po nierównej drodze — powóz uderzał o 
kamienie 1 zakreślał półkula, każdej chwili gro 
ząc uywroien., a zarazem i śmiercią siedzących 
wewnątrz kobiet. Gdyby nawet nie było wywro- 
■ 1 rozszalałe konie, pędząc z góry, prawdo-
Imdobnie nU byłyby sic wstrzymały, aż na <jniw 
Błębokifcj rzeki. — Gubernator oglądający w tej 

j chwui fabrykę, n i  spotkanie którego wyjechała 
■ona 1 cóika, w dział już nieochybną ich śmierć.

Martwy z przestrachu ząledwie zdołał zawołać 
„ratujcie!“ a dam. co zażądacie! Na ten okrzyk 
jeden z więźniów rzucił się naprzeciw wście 
kłych koni, z nirażeniem własnego życia po­
chwycił za uzdy, a że był silny, idało mu się 
wstrzymać je w biegu, jednak z takiem nadludz- 
kiem natężeniem, że krew rzuciła mu się nosem 
i ustami. Gubernator uważał rodzinę swoją P° 
wróconą mu z za grobu. — W pierwszej zai»z 
chwili zwrócił się do jej wybawcy: „Czogo żą­
dasz ? a dam, gdyby to miała byó połowa fortu­
ny mojej i

  Pieniędzy me żądam, wasza Wysokoso,
odpowiedział więzień.

— Mów więc — mów, czem ci ich życie 
wynagrodzić!

— Wolnością 1 
Będziesz więc wolny!

_ ^ n i e m tym był Paweł. — Gubernator 
wyrooił mu „ drodze łaski carskiej uwolnienie.

Wszystkich tych szczegółów Ostap dowie 
dział się w miasti czku; zaniepokoiły Cl) rtne 
gdyż wiedział już, że Paweł nie ł> ę d |a s ię  po-’ 
trzehował ukrywao, ob j.wiał się w ięc, że bę­
dzie nachodził 1 przestraszał Ksenię, a nrzv- 
tem lie  był P0Waym £lóry z mężów ma 
do niej teraz Pra^  ~ c z y  Hrehorko? 
Przyszedłszy, Hrehorkow* zwierzył się z zebra­
nych wiadomości; przł d Ksenią, naradziwszy sie 
oba, powiedzieli. f  ' tam nio 1* m e  o Pawle nie 
wiedzą, i że zapewne musiał uCie< z Sybiru, a 
więc tedy kryć się ^ azi® ’ lękając się władz 
wojflkowyoh i cywilni chcie] i straszyć i
tak już wylękłej kobiety- Paweł nie rządził się 
tak delikat nemi uczuciami względem dawnej 
swej żony, i zaraz w parę dni później wszedł do 
jej chaty.

Była to chwila połtdniowa; dzieoi, zięć i 
mąż zeszli się wszyscy na posiłek 1 wypoczynek.
Kończono wfaśnie połudenek, gdy drzwi się 
otwarły i Paweł ubrany odświętnie, z przyja­
znym niby uśmiechem na ustach, stanął na Środ­
ku chaty.

— Daj Boże dobre południe! odezwał 
się obyczajem Indu,

Ale piorun, bijący nawet ż lasnego nieba, 
nie byłby tak przeraził mieszkańców chaty, jak 
te  łagodne słowa pozdrowienia. Mąż i zięć wy­

sunęli się naprzód, zasłaniając przystęp do Kąę- ’ 
ni, jak gdyby lękali się poiwani* i uprowadze­
nia przemocą, ona trzę-ąca zacisnęła się w k 1*.! 
ławy, pod obrazy świętych i pacierz szeptao po

i

' ‘ Gość tymczasem ni* myślał o gwałtownym 
napadzie, ale przyb ijając  wyraz o ile mógł naj- ] 
łagodniejszy, odezwał się zupełnie spokojnie;

— Przyszedłem do was rozmówić się po 
ludzku; nie t  acie czego lękać się mnie.

— My się też nie lękamy — odparł H re­
horko — nic złego nie zrobiliśmy, i nie mam] 
powodu obawiać się.

— J a  też wam nic nie wymawiam, nawet 
jej, k tóra złamała przysięgę i oho :iaż mąż żyje, 
wyszła za drugiego. 'Wiem że mi powiecie aa 
to, iż prawo jąj pozwalało , ale czy pozwalał 
Bóg i cumienie?! J a  przecież wymówek nie ro ­
bię. ale po dobremu, w zgodzie rzecz tę  chcę 
załatwić. Jestem , jak wam może już wiadomo 
przez samego cara ułaskawiony, i powrucony do 
wszystkich p raw , jakem, hył przez akazauie u 
tracił, » więc i do prawowitego mego małżeń 
stwa z K unią.

Słowa te rzuciły su  aszną grozę na wszy­
stkich mieszkańców chaty. Dzioci młodsze ze 
strachem tuliły się do kolan wylękłej matki; 
ona drżąca, szeroko otwartemi oczyma patrzała 
na Hrchorka, by ją bror..ł od pierwnzego męża, 
a wzrok jej wyrażał rozpaczliwe jakieś postano­
wienie.

Hrehorko przystąpił bliżej o krok do P a ­
wła i obaj mężowio stali jeden naprzeciw dłu­
giego ze swemi prawami.

— Mylicie się Pawle — powiedział w koń­
cu Hrehorko — moje małżeństwo z Ksenią jest 
praw ow ite; wtedy gdy piawo uważało was za 
umarłego, ja wziąłem z nią ślub uczciwie, jak 
się uależy, za zapowiedziami, przy świadkach y  
cerkwi, Bóg nas pobłogosławił czworgiem dzieci, 
i nietylko wy, ale nikt, ksiądz nawet sam żony 
odebrać mi nie może,

Pawłowi błysuęło szyderstwo z oczu.
— To się pokaże — rzekł niedbale — wi­

dzicie że l i e  chcę sądami Sony odlierać, kiedy 
przychodzi; do was...

— Nie odbierzesz też mnie nigdy — zawo­
łała Ksenia, z pałająoemi oczyma i wypieczone- 
nemi rumieńcami na twarzy, które zastąpiły bla­

dość rozlaną przed chwilą na jej obliczu, & wy- 
woł ine były szyi Liemi i gorączkowemi uderze­
niami pulsu. — Nie odbie-zes7 — bo gdyby ci 
ta  wet carsk:* ukaz przysądził prawo do mnie, 
oddadzą ci trupa mego! O t ten nóż utopię w 
sercu m, jem 1 I  wymierzyła w serce ostre na­
rzędzie którem dop.ero co kiaj*ała chleb drobnej 
dziatwie. Dzieoi krzyknęły, i zaczęły płakać.

— Na miłość Boga Kseniu! co robiszI za 
wołał Hrehorko — uspokój się — nie może byr 
takiego prawa — nie może cię nikt rozłączyć 
ze mną !

Paweł patrzał na nich, a wszystkie dawne 
namiętności wrzafj w nim, krew mu burzyły — 
i podsuwały najgwałtowniejsze i najhaniebniej• 
sze pomysły dla dopięcia celu swego, dla wy- 
daicia żony drugiemu jej mężowi."

Postanowił jednak nie wydać się z żadnym 
gwałtownym zamiarem, sad A, że w drodze kom- 
planacji żonę odbierze.

— Dajno pokój — co tan  zważasz na te 
babskie fochy — odezwał się do Hrehorka tłu­
miąc eniew w sobie. — Słuchaj-no, umówmy 
się — ja ci dam odstępne. Dam ci 2u0 rubli 
srebrnych 1

— Człowieku ozy masz ty oga w sumie­
niu, niiwet mówić coś podobnego! Oburzony 
Hrehorko lawofał.

_  No dam 5001 — nierozumiejąc dobrze 
wy krzyku — postępował Paweł — i począł 
z trzosu opasującego g o , wysypywać ruble 
srebrne. .

— Ustąpcie aię Pawle póki mam jeszcze 
cierpliwość, zawołał w gniewnem uniesieniu z wy' 
He spokojny H  rehorko.

— To się jeszcze pokaże który z na« Ustą­
pi —. z iskrzącym wzrokiem zawołał Paweł. — 
To iie chcesz pieniędzy ? i począł skwapliwie 
rozsypany grosz zgarniać.

. — Jakże możecie żądao, żebym ja brał pie­
niądze za żonę — za matkę moich dzieci ? Od­
kąd że to nastało, aby żony sprzedawać!

— Ty żop.j  nie sprzedajesz, bo ona nie 
jest twoją żoną, a tylko moją własną oddajesz 
mi za dok  o wolną zgodą.

Ksenia ręce łamała — Hrehorko był prze­
rażony 1 do najwyższego stopnia zaniepokojony. 
Oboje nie mieli żadnej pewności, ani jasnego 
przekonania, do którego z mężów obecnie należy,

kiórego istotnie podług p aw a jest żoną, ona 
tylko pocieszała się tem silnem postanowieniem, 
te  żywa nie da się oddać w ręce Pawła.

Tymczasem wieść po wsi gruchnęła^, że 
Paweł jest w chacie Hrehorka. Ciekawi ciągnąć 
w tę  stronę poczęli Przyszedł wójt wioski, 
przyszło kilku gospodarzy, Ostap piz/biegł nie­
spokojny. Paweł chciał odegrać rolę orłowiuka 
powabnego, spokojnego, a jjokrzyu dzonego.

Zwróci! się do zgromadzonych:
— Moi ludzie, rami ro-sąd/cie między nami, 

który z nas jest prawdziwym mębmn Kseni ? 
Czyż nie pamiętacie megc- weseia ? Czyi nie 
ma w cerkwi mojej metryki ślrbnej t

— Ta prawda, metryka jest i wesele pa­
miętamy — odezwały się głosy.

— Wszak później straciliście do niej prawo, 
gdy 1 siądź dał jej ślub z Hrehorkiem, bo prze­
cież i jego metryka jest, i jego wesele parnię- 
tamy.

— Byłem drLżbą na tym weselu, za śuiadka 
zapisauy jestem,

W ystąpił Ostap.
— Nie wtrącaj no się w n-eswoją rzei 1 — 

ja  tu mówię i układan po dobremu z Hrehor­
kiem, i żadnych opiekunów nie potrzebuję.

— Kum Cstap mówi prawdę i ma prawo 
byó opiekunem, gdyż pierwszy zaopiekował się 
nią wtedy, gdyścio ją  zamoidować cLdeli — 
Śmisły obecnością ludi bronił go Hrenorkc

Paweł na to wspomnienie zatrząsł się z 
gniewu, ile pohamował się, jdyż  spokój na obe­
cną chwilę leżał w jego plamo.

— Oo to wspominać rzeczy, które minęły, 
J a  wam mówię, poradźcie się 1 panami gospo­
darzami, popytajcie dobrych ludzi, a  w0zymj 
wam powiedzą, że <?zib ja mum prawo do lią j, 
bo gdy najmiłościwszy car powróci! mnie ć 
'tnych  praw, to i tego mi nie odmówi. — 
Pierwej już uważał, że tanim zwrotem wywołał 
wielkie wrażenie na zartraszonnm małżeństwie. 
Teraz dokonał go i na zebranych ludziach, Głowy 
pospuszGZL.il i nie wiedzieli co mówić. W ójtom  
zdawało się w końcu, że powaga jego, obowią­
zuje go do wyrzeczenia także czegoa u tęj 
sprawie. (O. d. n.)



DZIENNIK POLSKI

mi wieszający pc upfzeamm w j  roku. ówczesnego! 
rząda narcdowego wieszali osoby przekonane o 
zdradę kraju. W  takicL waruakarh repres*lj* 
te były pewno w purządkn.... mimo to niechętnie 
przyjęte zostały p*zez wspaniałomyślnych Pola­
ków i naród, tak, ż3 je w końcu usunąć mu­
siano. . . . j f f l , ___

Autoę. niniejszego pisma nie jest zaaW-J 
fantasią, a choc przez wjjątkowe swe stanowicko 
oderwany od własnej ojczyzny, zm  przecież ńa*- 
dzo dokładnie charakter swych ziomków i musi 
tu  stanowczo zaprotestować przeciw tego ro­
dzaju oszczerstwem.

Szanowna redakcja z pewnością przez omył­
kę zamieściła takie niecne i nieuzasadnione oska­
rżenie szczepu, którego udłamui u fie A l1u P i ­
skiego państwa. Spodziewać ‘ się w każdym 
razie należy, że redakcja zamieści krótką moją 
jasną odprawę, bo przecież rycerską i sprawie­
dliwą jest izeozą pozwolić bronić się zelżonemu. 
ByłDym może milczał na tanie podejrzenia, bo 
niosteiy już od la t wielu przyzwyczaiłem się 
ozy tać tylko same zło rzeczy w niemieckich dzien­
nikach o mych ziom kach i z góry wiem, ze nzi 
siaj wszyscy wydają zieli tcśoiwy wyrok na tych 
nieszczęśliwych — lecz po dłużsiym namyśle 
sprostowanie to uważam za konieczne, bo takie 
podbecht ywanie może mieć złe następstwa dla 
Polaków i jako oszczerstwo jest mkczemnem!..

Proszę dla tego szanowną redakcję o za 
mieszczenie słów niaiejszych. Jeżeliby jednak — 
czego się nie spodziewam — nie lano u a - 
słą  Ttnej prośbie, wielce mnie sz. Redakcja zobo­
wiąże, juzen mi pismo moje odeszle w załączo­
nej kopercie, do czego znaczek pocz.owy zalą 
czam. Pełen uszańo wania E. Ł , Kasprowicz, 
księgarz nakładca. ,

Njrddjutsrhc AUysmeine Zeitung oumowiła po- 
m ieuusenia powyższego pimna p. Kasprowicza, 
odpLując mu, co następuje: „ B e r l i n  23. sier­
pnia 1877. Wielce łasko wy p a n iJ  Gdybyś jan  
sam był czytelniKiem Nord Allg. Z'g., byłbyś 
przekonał się, że odnośna wiadomość pruskiego 
oficera opiera się na zeznaniach rannych moskie­
wskich; zresztą odpowiedzieć panu mus^ę, że 
raport w interesie służby na teatrzu wojny znaj­
dującego się czynnego pruskiego oficera, nie do 
puszcza z&dnej dyskusji.

W  wojska turedccm  walczy Wielu awan­
turników z wszystkich armij krajów, a takie o- 
sobistości rzadko odznaczają się szczególnie szła 
chetncmi przymiotami charakteru. To samo za­
stosować pewno można » do Polaków służących 
półksiężycowi, z których nie mała część pewno 
walczyła w szeregach powstania 1363 r. Ze ci 
Polacy menawire swą w żywy okazują sposób, 
jest to bardzo smutne, ale chyba tyłku pan mo 
że&z temu zaprzeczyć. P a n a , który., jak przypu­
szczać muszę, mieszkasz spokojnie w Lipsku, 
trudne byłoby dzisiaj wylać sprawiedliwy sąd o 
zachowaniu się pańskich byłych ziomków na ce 
atrze wojny. Rycerskiemu charakterowi lepszej 
części polskiego narodu , reprezentowanej i w 
pruskim korpusie oficerów pizez licznych człon­
ków, podanie owej wiadomości w niczem nie w- 
bliża.

Aui forma am treśo pańskiego lictu nie na­
daje Bią do użycia. Z  szacunkiem Jącgbt,u

Co do odpowiedni powyższej hord. A>Ig. Zty 
z naszej strony zaznaczamy, żt dla N i—iców, 
gdy potrzeba poruszać opinję przeciw Polakum, 
wchc Izą uznania rannych M uskali za iowodjr 
nieulegające najmniejszej wątpliwości—c toć wia­
domo, że aołdaci zeznają to, co im zgadza roz­
kazuje, u znów wiadomo, ze obecnie władza stra 
rznie oburzona na Polaków i stara się przeciw 
nim szczać wczelkiemi sposoby społeczeństwo 
moskiewskie- Ter«z np. w symturskiej gubeinji 
zdarzają się częste pożary; notorycznie wiado­
mo, że ;e wzniecają Tatarzy; o tern wie guber­
nator i w tym duchu zdaje sekretne uizędowe 
raporra , a jednak wizyRkim swym podwładnym 
i domownikom rozpowiada, ze pożary te są dzie
iem

Gdyby ci podwładni i dumuwniey owego p. 
gubernatora zeznali to przed jakąś i  rzędową o* 
sobą— Nwd. AUg. Zbitung powiedziałaby : to do­
wód, o tern dyskutować nie wolno i nie można. 
Zapewne, ale chyba dyskutować nie możn<* z ta- 
kiemi dziennikami, co brednie rannych Moskali 
za prawdę chcą sprzedawać

Co do r. 1863, to p Kasprowicz dostate­
cznie rzecz wyjaśnił — a zresztą z A ord. A lg . 
Zsicmng walczyć nie chcemy.

miesiącem, jak od początku wojny, tylko sku- nierza, Wszystkie pola w okolicy są opuszczone, 
piając wszystkie swe sity nad Jan  t r ą , w lewy wszystkie wsie puste, wojsko przecież nie cierpi 
bok moskiewski, mogą mieć Turcy pewne szanse Draku żywności ani amunicji — kolej żelazna 
rozstrzygnięcia kampanji na swoją korzyść. dc Jamboli naprawiona."

W ostatnich korespondencjach moskiewskich G órny S ta d m  22. sierpnia,
z Bułgarji znajdujemy kilka ciekawych szczegó-( Według otrzymanych wiadomości, na. I tóiych 
łów, tyczących się armji moskiewskiej i usposo- polegać mogę, pewną jest rzeczą , że Moskale 
hienia Bułgarów względem swych „zbawców.u nie będą wstanie przed upływem tego dcia roz 
Et tan armji, według korespondencji z Bieli nad począć kroków zaczepnych, i to także nie ulega 
Jan trą  dnia 14. bm. wiele zostawia do życzema wątpliwości, że wystąpią, skoro tylko będą mieli 
poa względem prew ianckim, Transporty nie do - , możność po temu, Pierwszy zaś ruch zaczepny 
chodzą w porę, a to, co przywiozą, bywa często skierowany być musi przeciw Plew nie, podczas 
tak zepsate, ze nie sposób wziąć d j gęby. Przed- gdy Turcy wystąpić mogą przeciw Moskwie na 
siębiorcami w intendenturze 3ą żydzi, w parkach każdym punkcie rozległego owalu zajmowanego 
pociągowych pełno żydów. Pociesznym jest w i 'przez nią w Bułgarji.
duk, gdy furgon z prowiantem zagrzęźnie w blo- j Na calem lewem skrzydle- moskiewskiem od 
cie — & drugi tam okropne, lada deszczyk, a Dunaju aż po Bałkany, Turcy przeprowadzili ]6. 
jUż po osie błota — wnet żyd pejsaty, zakasa-’b. m. silny rekonesans: z Rnszczuku i Razgradu,

W o jn a .

wszj poły chałata, zabiera się do roboty, krzy 
czy na żołnierzy pociągowych, t#je icŁ, komen­
deruje co mają robić i nareszcie po godzinnych 
mozołach, uradziwszy rozpakować furgon, wycią­
gają takowy wspólnemi sitami. Taka sama hi- 
storja spotyka następny furgon i tak dalej aż do 
sońca, tak, że nic raz cały dzień spełznie nad 
jedną dziurą i transport am rusz z miejsca, a 
Łu plucnota straszna, deszcz ciągie kropi, konie 
zmęczone, pić nie ma czego, nocują pod golem 
niebem. „Gospodarz mój, u którego mieszkam, 
pisze korespondent, tylko co wczoraj powrócił 
z Sianowy Powiadał mi, że przez most w Zi- 
miiiey bez ustanku ciąguą transporty bez końca 
z prowiantem lub amunicją i różne oddziały 
wojsk. Opowiadał mi także , jak ugrzązł jakiś 
wóz ogromny z prowiantem, Dla wy ciągnieni a 
wozu z błota nie było innej rady, jaL woz roz­
pakować, co też się i stało wśród kłótni żyda 
z żołnierzami i na komendę tegoż żyda, lecz 
gdy zdjęto brezeńt (płótno przykrywające fur­
gon) i rogoże, taki smród z wozu się rozszedt, 
że sołdaci ani weź nie oheieli wziąć się do ro 
buty. Gospodarz mój ua nieszczęście nic mógł 
podjechać bliżej do wozu, dla przekonania się, 
co takiego wieźli, czy n ą h ę , czy suchary, czy 
mięso, lub co innego."

Z innej korespondencji dowiadujemy się, że 
caia Bnłgarja rozdzielona została na gubernje i 
powiaty, „ale cóż z tego, powiada korespondent, 
wszystku to na papierze, bu oprócz kawałeczków 
gulernu in spe tłu Szczuckiej i gubernji Tymow­
skiej, książę Uzerkaskij nie ma ozem rządzić!1 
vVedług korespondenta z Tarnowy, piszącego pod 
dniem 12. b. a . ,  usposobienie Bułgarów wzgię 
dem Moskwy znacznie się zmienno od czasu bi­
twy pod Plewną. „Z poczeka kjntenei byli z 
zaprowadzenia zarządu moskiewskiego, donosi 
korespondent, ale dzRiaj co innego Bułgarzy 
nie chcą brać najmniejszego udziału w uowej 
administracji; boją się Jurków, boją się byc pu- 
ciągnionywi do odpowiedzialności za, powrutem 
Turków, i narzekają na nas, mówiąc, że zapro­
wadzenie administiacji naszej było co najmniej 
przedwczesnem.“ I  nam się tak z daje; cała ta 
komedja administracyjna kapcia Ozerkaskiego 
j rzypomina nam przysłowie o człowieku sprze­
dającym skórę na niedźwiedziu.

Mieliśmy słusznośo niedowierzać korespon­
dentowi łcuos/tawo Miru, który donosił o napa­
dzie floty tureckie i na fiupatorję, przyczem ta- 
rocey Łoi ul < n-ae, wysiadłszy na brzeg oieli niby 
to się dopuścić' obrzydliwycn okrucieństw. Obe­
cnie Inwalid zaprzecza temu, i okazuje  ̂ się, że 
„naoczny" korespondent skłamał umyślnie, Dyle 
tylko zohydzić Turków w oczach swego narodu 

r,esst odbiera następujące telegramy: S t a m ­
fa uł  26. sierpnia. Wojoka przeznaczono tfia wzmo­
cnienia Suląjmana, wysyłane bywają koleją do 
Jen i Wągry, zkąu po przeglądzie odbytym przez 
Szafom paszę, wysyła, je takowy dalej przez 
Sliwnę za Bałkany W szystkie przymyki na 
wschód od Sliv, ny, po zaopatrzeniu ich w blok­
hauzy, zostały upuszczone przez wojska regular­
ne ; do strzeżenia blokhauzów wyznaczeni zostali 
Zejbeoy.

W  skutek nadeszłego, zdaje Ję , rozkazu z 
głównej kwatery, Egipcjanie w Dobruc*y pod 
wodzą księcia Easana, mają nadal krzy mac 
się odpornie; uszańcowali się we wszystkich za 
jętych przez siebie pozycjach, i stoją ua miejscu. 
Bazar1 lżyk także został ufortyfikowanym.

Dla powstrzymania ochotników greckich, 
którzy by mieli zamiar wtargnąć do Tesalji, po­
graniczne straże tureckie zostały wzmocnione. 
Wysłano w tym celu do A riy wojska stojące 
dotąd w Pruwezie.

P e t e r s b u r g  26. sierpnia Na polu bitew 
ryle pada rannycn, i;: zabrakło w armji lekarzu w. 
Z tego powodu rząd wzywa wszystkich dokto­
rów, a n<»wet studentów medycyny z 5go kursu, 
by kto mógł spieszył nad Dunaj, za co dobrze 
zapłaceni będą Chętni mają się zgłaszać do dr. 
Sokołowa, lub do naczelnego lekarza armji po­
łudniowej.

Stambuł 16. si&ęnniĄ) 
Wczoraj ogłoszono tu  rapoi ta do ministe- 

rjum wojny o i Sulejm™ pa^zy > tce, że1 
jeden z naczelników ozerkieskich Stadji-Kerandok

r.ałv Ba kan l za

krajowe zgodzą się tej ustawy

z Osman-Bazaru i z wielu innych miejscowości 
wojska Mehmeda Alego uderzyły na Moskali; 
walozono zacięcie, a chociaż z odu stron straty 
były niewielkie, zasługuje na uwagę, że zacze 
piajązymi byli Turcy.

Trzecia dywizja uzie  ztąd do Plewny. Po­
siłki nadchodzące z Moskwy, musiały chwilowo 
wstrzymać się w pochodzie, ale jazda gwardyj 
ska . prawdopodobnie już za dwa tygodni przekro 
czy Dunaj, a w ślad z% nią codziennie jedna 
brygada będzie przybywać na t t a t r  wojny.

Powietrze ta jest szkaradne. Car lekko za 
chorował, ale już odzyskał zdrowie.

O s t r ó g  22. sierpnia. Turcy zajęli Szarań 
ci i w sile dwóch bataljonów bez przerwy posu­
wają się na odsiecz Niksioza. Dziś wieczór doj­
dą do D robniaka, jeżeli nie posuną się dalej na 
południe w itierunku Zupy.

B u k a r e s z t  24, sierpnia. Wczoraj o 4, 
rano usiłowali Turcy pod osłoną czterech dział 
zająć wyspę K arapa pomiędzy Kalafatem i Wid 
dyaiem. A tak odpierany przez Rumunów silnym 
ogniem działowym aż do godziny wpół do 8.
Następnie Turcy rozpoczęli bombardowanie i o 
strzeli w&n K alafat przez .ały dzień. Dziś kano 
nada wszczęta na nowo. Grecka cerkiew w K a 
lafacie zniszczona. W porcie Widdynia pracują 
gorliwie nad naprawą 3tatków i budową tratew.
ODawiają się tutaj przeprawy Turków. Od go­
dziny 1. po północy Giurgiewo sunie jest bom- 
b r̂dow&DG*

B u k a r e s z t  25. sierpnia. Skoro dzis Mo­
skale nie przysłali tu  żadnych wiadomości o 
walce w wąwozie Szypka, dowód to, ze allrn 
Tmcy odnieśli zwymęztwo, albo też, że komu­
nikacja z Gabrową została przerwaną. Jeden z 
ąhgielskicft korespondent ów pizysłał tu przez 
kurjera wiadomość, że Moskale usiłujący znisz­
czyć komunikację pomiędzy piewną a Łowczą, 
zostali pobici. — Rumuni przeszli Dunaj pod 
Korabią, ale tylko dla rekonesansu. Wojska ru­
muńskie pod dowództwem ki. K aiola, zajmą 
pozycję pod Acer-Palauka, na drodze Sofijskiej.

S z u m i ą  26. sierpnia. Książę Ilassan ze 
swoim jeneralnym sztabem przyDył tu  wczoraj 
wieczór z W a ia y ; obejmuje on jedno z ważniej­
szych dowództw w armji czynnej.

T y 11 i s 24. sierpnia. Po dokonanem przej­
ściu rzeki Kodor przez jen. Ałchazowa, Turcy 
upuś ,»wszy oszańcowaną swą pozycję pod Dran- 
dy, odeszli do Keilasuri. . Dowódzcy resztek po­
wstańców w Abchazji objawili chęć złożenia 
broni.

Biuro Reutera donosi ze Stambułu dnia 23. 
bm., że p. K onduriotis, poseł gi ecki w Stam­
bule, zapewnił rząd tu reck i, iż tuk zwani po­
wstańcy są zwykłymi rozbójnikami. Stambulskie 
dzienniki greckie powiadają toz Samo, wyrażają 
przytem nadzieję, iż rząd grecki nie będzie po­
pielał ruchu powst.ńozcgo w Tesalji. Rząd tu ­
recki czyni s ta ran ia , aoy biura werbunkowe w 
Atenach zostały zamknięte. Motyla tu recka, 
złożona z łodzi kauonierskich i innych pomniej 
szych statków , wciąż krą’zy koło brzegów g re­
ckich; nie zapomina też rząd o wzmocnienia za­
łóg w Tesalji i Epirze. Dziewiętnaście okręgów 
okolicznych w górze Athos i Larisie ugłoszo 
aych zostało za zostające w stanie oblężenia.
Naczeiniu wojenny donosi z Larisy: „200 bandy­
tów greckich wyiąduwalo w zatoce Sendi, 7 go 
dzin drogi od Larisy. Posłałem proeciw nich 
1V2 bataljona z 2 działami. Bowstańcy uciekli 
w lasy, zostawiwszy w rękach Turków 123 sztuk 
broni, 54 skrzyń z nabojami, 500.000 kapsli i 
1600 kilogramów kul.

iV. 1 ter. Tuyblatt podaje następujące tele­
gramy: ' a ' . . .  '

s z u m i ą  26. sierpnia. Dzib pizypadały u- 
rodziny sultaua. Cala armja obchudzila je uro­
czyście. Wczorajszej nocy przybył tu  egipski 
książę Hass^n. R a dworcu przyjmowali go Meli 
med Ali, Reuf pa za i Teflk bej W śróa grzmo­
tu dział odbył v.j:ua aVVOj do ubozu, i ma objąć 
komendę w Eski-Dżuma. Wczoraj przyprowa 
uzuno tu  uanspuiL jcaców UiOskiewskidi z 4igo 
pułku i z legji bułgarskiej. Turcy posunęli się
du Popkói.

P a r y ż  26. sierpnia Temps donosi z wia- 
rugoinego ź ród ła , zh guiejmau pasza wziąt
Szypkę. zdobył 15 dziai i bije się już pod Ga-

wysłany na zwiady, przebył cały I L o n d y n  ^.6. sierpnia. <Jbs»rver donosi ze
pędził się o dwie godziny drogi na północne Łstauibufn; Bulejman pasza po 4 godzinnej walce 
gór tych podaóże me natrafiwszy na nieprzyja- opanował przesmyk Wzyp^g zupełnie. Według 
cielą, z wyjątkiem trzydziestu Hd.garuW, prze- tego samego dzii unika, zwy-.ięstwo kolo Eski- 
branych za kozaków, z których zabito trzech, a Dżuma (Ajaslar - R izilBr) było najznaczniejsze, 
jednego czy dwóch, Czeikiesi złapali. Przebie j akie T ircy  odnieśli w tej wojnie Moskale wy- 
ranie to Bułgarów w kozackie mundury spra- parowani ze-swych pozycyj, cotnęii się do Pup- 
wiło, że teraz wojska tureckie i rzeczy wis'.ych koi, Tuicy ścigając ich, opanowali przyległe te- 
kozaków uważają za Bułgarów i z tern większą mu miastu wzgórza.
śmiałością na potrójnie nawet pi Zubażającą ji-j Uioahd Haski ogłasza d. 26go bm. rozporzą-
czbę bez wahania się rzucają- W drugiej de ! drenie cesarskie z a. lę g0 sierpnia, według kto- 
peszy, także z 14. t. m. datowanej, że przez sześć batalionów odłączonych od pułków pic 
przesmyk Gerdycz doszedł do wsi Hain, ńfó- ckl z twierdz D yńih^ga i Bobrujska ma
napotkawszy również nigdzie nieprzyjaciela. A i- przeniesionych w bataliony rezerwowe. Z 12
mia Sulej mana paszy wynoń obecnie 56.000, batalionów rezerwy piechoty utworzoną będzie
Szakir pasza, który objął komendę po Hcune, jywizja rezerwy piechoty.
obozuje jeszcze w pięć tysięcv pod Jeni-Sagrą i ______________
szańcuje się w tej pozycji. Jeni-Sagra równiej
prawie smutny obraz przedstau i a , jak Eski- S “JB7
Sagra. „Porzucam właśn.e te dymiące się ruiny, •.Jrja* * ż J s r j '  •
pisze jeden z podróżnych w liście swym 13. tm. Qr aiprnma. Dzienniki tutejsze
datowanym, stoi tam H ^ p a r ę l  domow z wy J 1 ^  P w osnowie U8t-
bitemi oknami, lecz mc w ię^j, czuje się, że m  ealicViskieo.) tvczacv ie v.omV.

* * m o M TU  -
po nad miastem tysiące kruków i ich złowipgie i W Rabie na Węgrzech odbył się w medzie-
krakanie, tu i owdzie porozrzucane meble i mityng,  na którym uchwalono rezolu.je prze- ------  motlt. c. _  qa
sprzęt' i kawały odzieży, kufr, wskazują nagłą o*wko W ałtom  moskiewskim i przeciwko w szelkim * boj-j?ą iU  wojska m.zkwwzfaega Dów w 30 
ucieczkę mieszkańców. Archiwa administracji kioj polityce, mającej ua celu rozszerzenie potę- 
miejscowej, telegrafu i :nne papiery prywatne i E1 Moskwy i rozbiór b arcji- Postanowiono i u»

* Wiener Ztg. pisze: Izba deputowanych łamu nitizemn przed-Jescin Doara»kiego ; ZarnnŁiL.
przyjmując wniosek rządowy ustawy o pijaństwie Ogień powitał, jak zapewuir prze* wyskok ja™^ 
dla*Galicji i Bukowiny, uchwaliła rezolucję, wzy cego b!? węgla z bbomotywy, ktoia tyra • -J-e 
wającą. rząd, aliy w porozumieniu z Sejmami zmieniała swa rnehy na mowie, o f .  kAtjgo o kil- 
rozważył, czy nie potrzeba rozszerzyć tej usta- k^dzrasiąt zaitiwia mroków znajdowaiu się obe ssie 
wy na inne k 'aje  i królestwa reprezentowane w mieBzazauna Wianictiego i Jasińss eg lern mj- 
Radzie państwa. Do rezolucji tej przystąpiła cniej nzasadnia aię to przypuszczenie, albuw w egisń 
także Izba panów, żądając jeszcze, aby rząd w od iazu wszeząt się z góry sterty zbożowej, i roz- 
drodze administracyjnej poczyni! k rok i, któreby szerzył de y  jednej chwil5 tak .ilnie, it  objął trzy 
mogiy zaiadzió złemu Rezolucję tę spowodowały domy mieszkalna, parę stodół, i dwie starty, ttatn- 
uwagi, że istnieją pewne wskazówki, dowodzące, nsk był nader energiczny, i gdyby nie Biluj zastęp 
iż to z ie , które w Galicji i Bako winie wyma- żołnierzy z pobliskich koiZŁ. pownłeby tłom [ » / -  
gało ustawy p"zeciw pijaństw u, zaczyna się po- patrujących aię tema sregiemu żywiołowi rady nie 
kazywać w innych częściach monarchji, coby u- dał. Straż ogn;owa przvbyfa n? miejscr pożsrn zj- 
sprawiedliwiało rozciągnięcie tej ustawy i do raz po zasygnalizowaniu i co Ey !ko byłe w jej mocy 
tamtych krajów. Na podobnych podstawach o- uczyniła, by nie d ć .o*izerzaó się ogniowi, zabez- 
partą rezolucję powzięła Izba deputowanych d. pieczała jąiiednie budynti, nrzez co ograniczyła o- 
l3go stycznia 1876, wzywając rząd, aby ener- g>"6, tylko ua zujętyal budynkach, jednakowoż 
gicznie wystąpił przeciw wzmaganiu się szynków t aiktby nie był przypuścił w tej chwili, te paląca 
wódki, i w lazie gdyby istniejące przepDy u a się słona zanłjsioną zostanie przbz -Jatr o jakie 
t o n i e  wystarczały aby starał cię w drodze kon paręset kroaów naprzód, na chałupc zsrudzkiugo 
stytucyjniij tema zaradzić. Gdy wspomniana u- prz dmieszczanina, na które; kilknnaitn ludzi się 
stawa otrzymała sankcję najwyższą,kwestja roz- jznajdowało— wprawdzie nie mieli ze sobą ani jednej 
szerzenia jej na inne kraje poddaną zostanie pod konewki z „odą, Wz dość było wyrwać palącą aię 
rozwagę władz miejscowych dla o .ąćzenia, czy(siomę, co z łatwością ntkuteczniont być mogło, lea* 
faktyczny stan kraju i jego stosunki wymagają > g o  nie uczynili. Ogień wszeząt się silniejszy jakJ J J : ___ —A -ł \ ttlhn

B n o p e ja k i  te a tr  w o jn y .
Dziś nagle przerwały się biuletyny nrzgdo 

we o dalszych walkach w wąwozie Szypka 
Wnosić by ztąd należało, że walka z taką wście­
kłością przez pięć dni prowadzona, doznała przer 
wy z powodu obustronnego wycieńczenia.

W  dziennikach nie znajdujemy również ża­
dnych bliższych szczegółów o tych walkach, któ­
re zaciętością i rozmiarami swojem. zaćmiewają 
całkiem słynną walkę pod Sumo-Sierrą,

Wzięcie Szypki dotąd się n’e potwierdziło, 
i zapewne się nie potwierdzi. Podobne pozycje 
nie zdobywają się tak ł a t wo , zwłaszcza, gdy 
nieprzyjaciel mając wolne tyły, co chwila świeże 
rezerwy ku obronie stawić jest gotów, co też 
w obeonym wypadku ma m iejsce, bo ani Osman 
ani Mehemet A li nib zaczepili tak  silnie Moskala, 
by ten ostatni uie był w stanie nżyczać Szypce 
ciągłej pon>< " j

Stosownie do ułożonego piana działania 
koncentrycznie na Tym ow ę, Osman pasza, jak 
wiadomo, jednocześnie z rozpoczęciem ataku na 
Szypkę mszył był przez Łowczę na Selwię, lecz 
był j-owstrzymany. Powstrzymał go cs. Swiato- 
pełk M irski ze swemi szańcami pod Selwją. Było 
to to dnia 22. Od tej chwili nie słychać o Ósma 
nie. Do*.ąd pozostaje on odosobnionym bez związ­
ku z innymi, wisi jak  w powietrzu. Może wpra­
wdzie każdej chwili cofnąć ku Sofji w razie 
niebezpieczeństwa ze strony Moskwy siln.ejszej, 
lecz rejterada przecież zadaniem jego nie jest, 
am też pozostawanie w ■-•iągłym Manie biernym.
Osman, słowem- w t e r n i e j  szem swtm stanowi 
&kn jest siłą przynoszącą nie wielką stosunko­
wo korzyść, jest jakby zmarnowaną siłą, i dlate­
go nie dziwilibyśmy się wcale, gdjby zostawi 
wszy obserwacyjne oddziały w Plewnie i Ło­
wczy, cun z większą częścią wojsk pizez Trojan 
i Karlowę zszedł w dolinę Tundży, zkąd razem
z Sulejmanem, zabezpieczywszy się naprzeciw u u ^ w n ^ ,  t.*j   : -  . .  ,- M , - - . .  „
szynki' podążyliby przez wąwóz Riekę na połą- ['ubliczne w iatr po t  licach roznosi. W  całej wsi telegrBnczaie powmsoowac Muhmed Alęmu pa
ęzenie ’iię z Mehmedem, bo dzis<ąj, jąk przed m i jednego *pieg*kaica, wyj^wwy jakiegoś źoł* szy zwycięstwa p d  Eśki-I^um aią.

K R O I I K A .
hwuio > 28 sierpnia 

M a r s z a l e k  W o d z t c k l  z dość liconym 
gronom poolów zwidzał wczoraj nowy grr .dh akude- 
mji icchnlczej, kióry ckoio dała 15. pażizieiiiika 
będzie uroczyście oddany do użytku. GDono nauczy- 
cieiiKie juz się tam sprowadziło. Zbiór* i gabinety 
jrzeni*»kni Gma^h jest gotów a wyjątkiem auli i 
głównych sakodów i przedstawia vit wspaniale.

J fp  p l a e n  w y s i t w y  k r « J o w e j  we Lwo­
wie itWei-ą zostania 1. wraesria na czas trw aua 
wyatawy stneja *cl«grafi:zna z uzw t. „Lwów A ,“ 
ŃąWiytoWl; za tolcgramj nafane w tej .acj* bęaą 
te same jakie tą  nstanowione dla nrzęiu tel»gr.»floz- 
nego we Lwowie. Za telegramy zaś do 20 słów ua 
dł.,ie w otaeji na placu wystawy do stacji w mieście, 
łuo odwrotnie należytcśó wynieić ccizie 20 ot.

l> o  lu d  z ł  d o t i r e j  v roll>  Za k in a  dm 
rozpoczyna się no ro t szKolny a mnóitwo ułodzie- 
ty  chętne- zdobycia wiedzy nie p ' siada środków na 
pr-fcrycia pierwszych potrzeb. Rok tea jest trudoiej- 
szy niż którykolwiek. Z aosiiny t.ię j gorącą prośbę 
do s*r i obywatehkich, »by raczyli p >*pibsayć z dat­
kami, kióro jedynie pomiędzy potr^ebuych i godnych 
rozdzielimy. A mamy di wsparcia sW ity  i synów 
dobrite z eiui nych k;ajn>ł tbywite'1. Datni przyj- 
irnj j AdmiEistracja Dziennika Polskug >.

M iła n o w a i i i a .  Rada szkolna krajowa mia­
nowała tymczasowego nanozyciela F r neis^ka Howor- 
kę i tyuirzaiowr go nauczyciela Plotia BtauLiewioa* 
rzeczy  wisty mi nauczycielami szkoły etatowej w Bro­
dach, tymeuiLiowigo aancayciela Edmunda Porryckie- 
go rzeczyw»tym nau czycielem sz*cły stal w Berli­
nie i Mich Ja  Lisic esiego rzeczywistym ranozyci4em 
szkoły etatowej w Nowym-Kałnizn.

n tL in t lk l  P. Awiryn Nu .zabite wski nadeRał 
na ręce uas^ej a m n stracji 3 złr. dG pogorz.loów 
WiellcikJ, 3 złr, Rat. 8 złr. Treuibiwli i 8 złr 
Marjampola — razem 12 zir.

P U ic e l  uibAjai Zaszłego czwartku are­
sztowano i oddano dc- „ ą .n krajowego Franciszkę Ż 
żonę kucharza, jako poszlakowaną o rozmyć'ne udu­
szenie włam,go dziewa. Oireczzę iej, która dnpie 
ro 3 dni kyla, snalcziono dni* 22. bm. wieczorem 
dieżywą w kamienicy pod 1. k i przy r-licy Syks- 
tusriej.

Z a p i s k i  d j e c e z j& ln e -  Jfi. Jozef Fcx. 
dotychczp.so^y Dc. wiktry w Jordanowie, przenie­
siony został jako taki do ł«c. probostwa w Między- 
brodsiu, —  Ks. Stefan KoSatcH dotycbczałowy łac 
wikary w Willnmowicaoh objął pocadę wikarego w 
Skawinie.—Ks. Antoni Palkiewicz, p >ban obrządku 
łac. w Zaleszczykach umarł dnia 20. czerwca b r. 
W rkutek tego zgonu powierzy! konsyaiorz metro­
politalny admiaiatrację parafii tawtejszej ks. Włady­
sławowi W. gnerowi, dotyehczaiowomn kooperatirowl 
miejscowemu — Ks Andrzej B o ś, dotychc*i»»owy 
aainńdatrator kapilnnji lokalnej w JaślaiacL otrzy­
mał dnia 20. czerwca 1»77 roku lanonicztą inaiy 
tnc-ę na rzecz ne beneficjum, — Ka Józef Dobko­
wski , dotychczaiowy łacińiki wikary w Ktegoc.nie, 
udał się lako wikary na nową stac.ę do Zdtarca.— 
Ks, Alekfi indnr Kapiasil, pltba-i obrz. łac. w Pnio 
wie, umarł cn a 24 czerwca b, r. W skutek tego 
zgonn prziznaozjł konsyatorz ks. Jana Ssdow?ki»gf 
dotychczasowego kooperatura w MiecLociuie, na ad 
fi i ugt.ratura w Pniowie. -  Ks. Andrzej Kandolewicz. 
dotychczasowy la i aaininistrator łac. k a w a e r  lo- 
t.atnei w W oiniiiacii, otrzyma? dnia 2 lipoa 187 7 
r i iu  kasoiiicztą instytucję !.a tęż saaisj i&p hn.ę

M i o : i l u i l  t© * t a l n a  W t*a!rz e h r .8 ta Jk a  
dzisiaj 28. b, m „Ba1 mask-wy,* op^ra w 5 a l tach 
J . Yirniego. Pieiwsry wy»tę.o tenorzyscy p. B o n a  
c i c h i baryton» p YaichierL

S t a a  p o u  D t n a .  !'z i  28 si*rpa!»-j-1911 B-

l i r s ń J w  27. si.erimta. Osytany w Czasie; 
Runcjuiz p»;DzV.i w Wieda u eroyb. - n M * ,  k’4iy 
Iryjech:. ł z Wiednia do FreLtadt na Stlącka zapre- 
rzety tam pjzes hr. L rłi^ha, przybędzie do Kci.ko- 
wn, jak nas zapewniają w 5 1)?'* wtsk SOga o g^da, 9 
wieczorem ? stanie u k‘R*5 Mwj n m fw  na K’epa- 
rrn. Na spotkanie nunc jus ta wyje Izie na granicę 
przełożony Misjon*rzów ks. bubieille, oraz: te osoby, 
któro zechcą wziąó ud_i_ł w prsyjęciu ńnąduizR. — 
Jako reprezentant stoi cy ipostolskiej nnajjn »z prayj- 
merrany będzie pr.-^w władzo z honorami deżnem, 
i powitany w dworcu kole], O ile dotąd wiadoc.o, bo 
pn gram kilkudniowego pobytu tutaj nuncjusza nie 
jeat jeszczei nazuuct.ony, Arcyb. Jacobini przyjm.owai 
będsie dnchuWif óitwo w piąirfc o godz. 10 z rana, 
poesem inne osoby, ktćre zechcą zło ljć  ma bszauo 
wanie. W niedzielę dokona nuncjusz poświęcenia no­
wego kcśc'ofa Misjonarzó? na Klepaczu, a obrzęd 
ten rczpoosnie się jn t > godz. 7 z rana. Tego dn‘a 
nuncju : objadów ać będr-ie w zksrtorze Misjonariów 
Koniystorz metropolitalny gr. kat. we Lwowie rose- 
słał do dekanatów okólnit zapowiadający przyjażd 
nunciuiza apostolski* %' ^ Wiedniu ercyb. Jacobiniego 
dc, L -owa dopiero na 22. września. Zarazem wzywa 
alnmnó j do st-.w^nia się w0 Lwowła i aadeca para- 

] fjcncm dekanatu giódsokiego, aby puWit<Jy mnejuszo, 
▼ ptŁJjeśizis w Gródku

Wczoraj trze wieziono z P t ui pizez Kraków na

by komenda D raży ogniowej nie z ibezp ieuyła są­
siednich budynków pi zez swyću lu d r i , k tórzy ubJk 
palącej się chałapy ca  dachach sąsiednich ciut.Mi i 
nie dopnścili dalszego os-nia. Im  więc należy sw c a ­
ła  wdzięczność za gorliw ą s ła ż b ę , niemniej straży  
ogniowej ochotniczej, k tó ra  sumiennie i z bohater­
stwem, bo naw et z ni rażeniem  tyc ia , powinność sw t 
wypełniła. Nie obeszło się bez mocnych skaloccep 
ja k  np. ochotnik K araóan  i  Głogowski spadli z dooó 
wysokiego daehn, na którym  utrzym ać się nic mogli. 
Pocienznenr było widnieć przy  ugnin zabobonnego 
robotnika, który nroił sobii, że jeżeli rozDierze się 
do naga i obleci trzy  razy  patący się dom , to na 
przyszłość gdzie on mieszkać b ęd z ie , nigdy pożar 
nie nastąpi N ik t mu nie odradził tego nieprzyzwoi­
tego czynn. J a k  zapew niają , szkoda ogoiua w juosi 
około cztery tysiące guide ló w i żaden dom ani s te r  
ta  nie były zaDezpieczone.

Jeóen  dzień przedtem zakończyły Blę konferen­
cje nauczycielskie, ożywione prze"; nkes aneg) in- 
jpeKtora p. K ereke jarta  k tóry  przez ciąg swego po 
bytn w Tarnopolu, pozakładał i ■ ego low ał mnóstwo 
ezkółeż ludo-»ycL, i rw rm  .akiowuem postępot. imem 
potrafił zaskarbić tobie miłość i  zaufanie podwla^ 
d n y ch , których na każdym kroku broni i wspomaga 
radą lnb czynem. M iio byio być obecnym n a  akcie 
roztączenia się, albowiem pow iat czyli o D ęg  szkolny 
Lnsiatyński i trębuwelski odłączył jjię od tarnopol­
skiego i samoistnie kierować się będsie —  tu cznłe 
i  >erdeezne przemowy tak  że strony neucnycielstwa 
ludowego jako też i  przes- odmeż icego pozostaną u i  
zawsze w yryte w sen  ich  uczta talków.

JP rzem Y ^ l 27. sierpnia. W  niedzielę d . 2. 
wrs sniu b. r , odbędą się w Przem ysin dwie uro­
czystości, obie zarówno sympatyczne dla swych pię­
knych celów. P ie rw szą  •  tych uroczystości będzie 
gene.alike ćwiczenie s aży  ogniowej ochotniczej i 
m iejskiej; d ingą zaś będzie festyn na zamku u* 
dochód „G w iazdy" Przem yskiej. Porząduh jest na- 
stępujący: O godzinie 12ej w połndcie w yrntzy  s traż  
ogniowa z  taborem p iśarnym  ze strażn icy  du R ynku, 
gdzie trzy  kamienice będą w przypiszcżalnytn ognia, 
tak  środkowym, jako też -.ewnętren^m, rozenerzalą- 
oyiu się dale; w miasto. P o  ug iSseułn pożara. z  
vrBzeib.emi m olliaem l ipotooami re iu a iu , uszykuje 
się s traż  do defilady % taóorem  i mdzyką „H arm o ­
nii" u* ceele. P o  u s iy k c v an ii się n a itąp i marsz 
przez główną ulicę F raucisnkań z ą  i Lw owską i d r- 
f ikda  na : ynku Zakończenie o godzinie 1 t  po- 
łndnia. P o  połu nia o godz. 3, s-rzoły moćdzier :ot.e 
o g ł t rą  rozpoczęcie festynu „G w iitd y “ Prz-m ySkis, 
na zaah n , gdzie arzs.dconę b«dzk lo e ija  f.u tuw a, 
s trzrln iaa  o 5cin ti rc  a h, b u fe tj, losowanie fontów 
itp. Podczas festynu przygryw ać Dędtfe „H arm onja" 
cc, Lwowa na ju ln b h ń ste  utw ory muzyczno. Na &a- 
kończenie spalone będą ognie sztuczne u pod -ó ta  
góry i ami.owej. S lodzlowamy się liczny :h goś i ł ,  tak 
z naibliższsj jako tuż i  d*l«&ej ckolicy. W  raz ie  
uieptgoiy  fis ty n  odL ż ny będzie na następną n ie­
dzielę,

S ic leaaes iy k r 24 tle r jn ia  W ielsa  burz* stŁ- 
lała W tutejszym  powiecie giów sie W okolicy T łu ­
stego po pułndnia 22 b m P o ia ie jsze  pl- ny jakoto  
hrnp* 'i ,  kuhnrudsa itp, pomszcaone z a tta 'y , ró wt :eż 
owsy i ję cz u ica a  na pniu będące. "Wilie budynków 
zap alonych, bydło pozabijere lnb potopione, w lasach 
i ogrodach drzewa z korzeniami powyrywane, przed­
staw iają smutny wido*. U nas w Z s l  izczykach o- 
’bronka dli małych dzieci rozw ija się i w łaśnie u", 
dcchód te jż  i r a powiedziana je s t zaba wa ogrodowa 
na ju tro .

O tej hnrzy d m a s ią  do G az. L>l'ow . z poi 
Z leaaazyk N a-a łn ica  p?prziif,a>'.a D naalayni hura 
gaaem srożyła się 22. b. a . o g iD iu .e  4-,j p> po­
łudnia w M ystkowle. Najs arsi ln ia i t  ri-. p im itta j*  
takiej b jr* y ;  wi«uer s ia la ł z b j tc z tą  ititą, iry w ał 
dathy, nmjsil płoty, wywracał z korzeniam i drrew s 
owocewa a nawet wielkie i ztare akacje. N r ubiżi 
rze dworskim porryw at wicher dachy z wołowni t 
szop, n n o u ąc  je  dość wysoko w powietrze Znaczniej- f 
■*ą je lc a k  e z lo lę  w yrządził grad , który znis;cty! 
plou uprawianego tu  tytoniu i pozbawił 1 iedayer' 
włos i a .  w izeB isj nadziei zyska.

W a r s z a w a  26. sierpnia, (R ó ż n e  w ia d o m o śc L )  
W e w si Dębe, w gnb trn ji Radomskiej, dwóch dr»' 
b*w w esiło  z  pałkami d. 9, b. m późnym wieczorom 
do mieszkania rzą icy , p„w liii r tą ic ę  i jeno żonf 
pałaaml i wyn eśli k u L r do pobliskiego la ta . któr} 
w ypróżnił, a byiy w nim pieniądze i  k. gttownośN 
na półcors tysią  ,a m l i i .  K iedy napad ięci j r - y i s -  
do przyt-miiwści, już  śladn łotrów  nie było.

P e s n a A  24, sierpnia. A resztow ano ta  sku­
te k  tslegr:fi,znego  wezwania z O strowa P aw ła  ło­
wickiego, czeladnika krawieckiego, mającego poszpoi 
now ijorkski. W  O jtrow ie Nowicki obierat pewnej pt-p 
nie tam te jsze j, że się z nią ożen i; prsy zrewidoW'-' 
nin zaś nwięsioHego znaleziono listy , z  których 
ra to  się, że ma już  żonę w Ameryce, n ad tt zuale**1'  
no n n ie g ) z 00  ńola.ó* .

W czorajszego zaćm ienia księżyca wcale t« * P "  
w is widać nie było, około godz. 10 bowiem z*6®® 
rzylo się i przez chmury można było tylko °** 
dojrzeć zaćmioną tarczę księżyca.

Y  cznraj w kościele św . M arcin? pcbDg" “ 
uym zoflta* związek m ałżeński pomiędzy P- * 
Cillierem , prof, gimnaz. w N eu-M iiiiter, * r a “ n% 
lją  L lpciyńsLą z Rus*.

* T a r n o p o l  27. eleroMa. Dni* 26. u godzinie W ie d o m  27. sierpnia ( K u u  k»
11. z rana wszo ą l sl« pożar na ulicy Z baraskiej, N adssedł tn  telegtam , że mmsteezkff ^acnow  w  
kt*ry  w y le n io n y  dnść .ll« r .«  W strem  z rg ra ta !  « p 'd s ik  « o g i pożar, Btę kilkaiziem ę* demów



DZIENNIK POLSKI

P a r y  A 26. sierpnia. (D r o b ia z g i  p a r y s k ie . ' 
Pary* urządza w obrąbie twoim kompletny sy*tftm 
k-mnn.kacy j telegraficznych n. apoafib ameryk^baki; 
44 poztenuiki itn » y  'gniot j pofąwone . ( i t . c ą  z 
koszarami; t u .  pawilony pimtuniczm z pybrcDjwm 
poŁternnkami relieyłnmnt; prefektura policji z wiązie 
niami (prefekturą departamentu Gekł-ony; tref  która 
b k r „ ;  i  nvar atw m i, z gt&^nym rrzę^n i ęolnt- 
kowym i eentralnrm bitorem faopairretle Fndą. Ko 
ar ta nrządrenla tej sieci wyniosą 300,000 frank

— V? Paryżu zamierzają u łjć  słoń i ów dn robót 
ziemnych przy prtjrzłaj wystawie pow szęchnej, po­
nieważ cądzą, l» tym spos.b-jm robota poszłaby ra­
źniej , aniteli ca pomocą koni. Kwsstja to ważna, 
zważywszy, i* obliczono, *e trzeba będaie wywieźć 
500 mtljonów kilogramów ziemi, W tych dniatli m»ją 
■:ę rozpocrąi próby.

—  Z powodn nroczyatrsii odbywających *?a w 
Antwerpji dla. uczczenia SOOktuiej rocznicy nrodzln 
Bnbenaa obliczono, te  obecnie w BtJgji, Francji- Aa 
buli i Włoszech istnieje 120 rodzin, pochód , yńb 
cd uakcmitego artysty i liorącyoh razem 556 osób. 
W iotsi: cześć tych rodnia jret usshcLeona.

—  Ar-lint. Patti margrabina de Caux. nie po­
przestając na separacji, pod a b  ti« do rozwodu ze 
twym w^żub. Jefteli paijżki t ry b u .!  eywilny przy­
zwoli na rozwód, w takim razie margrabia de Oatix 
wyjdzie nie szczególnie, bodzie bowiem musiał zwró­
cić majątek byłej swej konie.

a t a m n a i  16 sierpnia- Ksioiua Aristarki po­
stawili. w k bcn na »wojem i wyjechała i-andait do 
ToLeskmy, do Eniopy. *na doskonale Terków, 
•riąc nic trudno jej było wyjść zwyci«zko z tej walti. 
Bozpoeząła swą kampan)* ca prsoniesienia się i  wla- 
snsgo rnłuin do matki, zostającej p.d protekcją en 
gielaką. na próg której żaden policjant inronfei wejfó 
nie mole; wezwała sdw-ksU Polaka, gdyż t?szyscy 
jej znajomi tak ją  opuścił, *e nie miała kogo wy­
brać za pośrednika Adwokat ten s'auąl w ’#j imie­
nin w Percie i w ministerstwie poliej?, i jako cbroń 
ca sadowy regrozil procesem rządowi tnitskiinm ,— 
rI  nie wyj oslii pana za drzwi ■?“ pytał go w mejhj 
cbesnoaci j»d«n ze znajomych, — „Gdzie tam, przy­
jął! mnie nadtwyczrj grzecznie; zrezn mocno ich to 
zdziwiło, a po chwili nemysłu odpowiedzieli: „Niech 
jedz w gdzie chce- byle tobie wyjechała, a tymczasem 
damy jej nadzorcą, który do chwili v yjasda bcdjie 
jej tjwaizyrtył.* — Na tem ukończyła sją pierwsza 
wizyta paGamentarza. Nadzorca ten ruciął a'ę bar 
dzt- nh grte znic sprawować, miąanał s:ę do wszyst­
kiego, a ksiąma skarżyła sią nawet, ae pnguął Jn- 
rysdykcję swoją iowciągnąó do jbj £>ypialnc ga pokoju, 
Nureszcic w kilka dni przygotowsfcia do podroży były 
uk ńeae*'. Odprowadź mej na statek franenaki, wy­
liczył lit;sinik tuecki 40 fut. s t . , których, ic  były 
w papieroch przyjąć nie chciała. Ztąd nowa wojna 
i znieważenie urzędniku, przez jakiegoś F r  i cuzs, 
który odprowadzał księżnę na stadek Znieważony 
urzędnik obciął Francuza aresitoweć, 1* cz gdy go 
zattnwzoro Se to pierwszy ■akratarz smb*s: dy fran­
cuskiej wynióBł k'9 spiisnnie ze statku.

j  S m r o l  F i r e c k i  nmorł prz«d paru wis 
sią-ami w Paryżu w jranym z tamt ,js! rch szpitaió w 
u_ chorobą sercową; pochodził on z Pnłtutka w K w • 
gtrsów ce, po współudziale w p trj tjczny.ń dsiału- 
niach i w alkach w r. 1846 i 1848 eamieszkał stało 
w Paryżu, gdzie uzupełniwszy nauki piastował przez 
20 Ut pobdą kundnktora min w insynioji m Paryża, 
Po wojnie fr.jii.uikoprn.kiej, gdy we Francji zapa­
nowali rpsajnanji i sojusz z Moskwą, jak wielu in­
nych pilskich em'grantów tak i Firecki oddalony i  
posady utrzymywał sią z prac u prywatnych! inżynie­
rów »z!6z&plą prsyn -wących płauą. Za zdolną i gor­
liwą pracą szanowany i lnbiony prseu swych zwierachni- 
ków FircCkl, osła emlgraoyjna życie praywią-
zuny l w wytrwałuśoi nWachwinu/ syn Polski; bez 
przem y należał ao óziałań utrzymająjyoh pstrjotyzm, 
wyttw>lcść 1 nadcieją wyswobodzenia ojczyzny. Nadto 
dla K 1 d*ifirnnuh ulytetzn. śii i uslng w Polsce, Fi- 
r e d l  przez ca-y swój pobyt w Puryżu nmąizczał 
gorlfcr. na wyhłaiy i kttrsa najznakomitszyrh ir u -  
cnelłch ekonomistów, agronomów, chtmików i mine­
ralogów. Naaer kama i wieloeenae tiinkówj rąhcf! 
■ma * nota ty ze słntnsnych kursów uzładtue, tudzież 
ts i  ty  mwsrali gicaos i znakomite dzieła do tyih 
p r-j przywjatane, po śmiorci F  rackń gc sprzedał wła 
śoiaiel domu < kto.ym nieboszczyk mieszkał. Prócz 
ndżłalt w emigracyjnych i patriotycznych dsiałamach 
Fhecki odtnacztł »ic poczciwością i dobrocią sfejtoa 
bez granic, dzielił sią on ł b.ednymi nadewszystko 
<m 'gracyinymi towartyszam. ostatnim groszem i o- 
atatnim kąn*m pjsywionia B edai i ni-deświ idereni 
•migracyjni towarzysze w sprawach jakie sią nada­
rzały n władz. msgifctr^vnr w instytucjach i zakła­
dach frtncnakich r/ądawyth i prywatpytk, saeli w; 
Fireckim ztw ;zł gotowijr* tłumacza, przewjdaika i 
obrońcą te  swej kieszeni koszta i wydatki pon r  %

cego. Oząstokroć slażbowami swojemi satrn In leniami 
sfatygowany lub na zdrowiu ciermą y uis odmrwiał 
tiotrzebn ącym swych utłog; w ogólnoś i mi«ł on so 
bis za obowiązek biednym i niełtczteLwym z wszel­
ką juką mógł pomocą pospieszać najph r  nsy.

F r Zaniewski emigrant z ? 1831 i 1848 
(w) klowiuflSKij tow arsystifo  do- 

broecyunohni w Masywie *oł-. halo na pamiątką 
czeskiego reformatora Hus» konku.-c o. t .: „O tera­
źniejszym staniu wyjmń w Czechach. “ R izdziały 
mają być nastąpniące: 1) Papiestwo, rzrmaka knrja, 
Jezuici; 2) hist rjrenn znarzeni* Husa i jego mchu; 
3) dziuiejszy protestantyzm j 4) ruch anty-rzymiko 
kctolicki; 5; ptowosławny kościół gri cLo katolicki 
w Cr.tchdch i Morawji, gdy jeszcze był narodowym 
Ntecn nam panowie historycy moskiewscy powiedzą 
kiedy tu Creti byli prawosławnymi; wszak wiadomo, 
ża Czesi rrzyjfli chrzęści- ń itwo od rzymiko kaiolfc 
kich Niemców a j ów. Cyryli i Metody nia byli 
nigdy prawo tła wnymi i uznawali zwierzchnictwo bi 
skupa rsymskiego.

Sprawy gospodarcze i handlowe.
M g ło s z e in ie ?  Z  udzielorej w roku bieżącym sub- 

weuoji rządowej na  chów bydtu w kwocie 5000 zł., po- 
-tanow ił kom itet c. b. Towarzystwa gospodarskiego gu- 
licyjskiegu przeznaczyć - a) 2000 zł. n i  zasilenie k r r i  ./ 
oborach w łaścicieli większych, bydłbm czystej krw i — 
zaś : b) 3000 zł. na najem buhajów, d la  użytku właści­
cieli mniejB :rch. Kwotą pierwszą użyć zamierza komitet, 
podobnież ja k  w roku zeszłym, na zakupno i odprzedaż 
rozpłodników czystej krw i rr.s żądanych, z opuszczeniom 
'10%  -  Poa najtępującem i w arunkam i: 1) Tylko w ła­
ściciele obór zawodowych, prow adzących czystą krew  lub 
systematyczne od czterech pokoleń krzyżowanie — a która 
to okoliczność ze strony dotyczącego oddziału przy na­
desłaniu zgłoszenia stw ierazcuą b jć  uu- — mogą sl̂ i 
ubiegać o kupno rozpłodników  po cenie zniżonej. 2) Zgło­
szenia — w raz z kaucją po 100 zł. od sztuki — uade- 
słane być m ają najdalej do d n i a  20. w r z e  ś n i a  b. r. 
f r a n c o  do podpisanego kom itetu — i zawierać we­
w nątrz : a) oznaczenie r a s j , b) oznaczenie ilości sztuk, 
c) oznaczenie wieku. 3) Zgłoszenia bez kaucji nie bądą 
uwzględnione ; ja k  również kaucja , którejby właściciel 
od kupna od ttąp il, nie zostanie z wróooną - leo* prze­
pada na rzecz funduszu aubwejcyjoego, 4J Zawupione 
ty d ło  odcbiane być m a za ałożoJioJi rt_ji-y należytości 
d n i a  26. w r z e ś n i a  b. r. nąjdalej — a między zam a­
wiającymi tęż sam ą rasę , los u»aaezy (w obecności ko- 
mi„ji) przypadającą dla każdego sztukę. 5) Każdy n a ­
bywca obowiąże się deklaracją w ł-snoręczną do zatrzy­
m ania nabytej eztuki w celach chowu przez dw a lata  
przynajmniej — a niedotrzyiuujący tego w arunku, tr»ci 
na zawsze prawo do korzystania z tego dobrodziej uw a. 
Wreszcie.: 6) Członkom — płacącym  15 zł. w kładki ro- 
oznej do Towarzystwa i niezalegającym  z o jd a tą — przy 
służ > nadto opust 5% dalszych. l)o  wiadomości przytem  
podaje kom itet: że zakupuo uskuteczni ! ę  w tym roku 
nie za granicą, ale podczas wystawy krajowej we Lwo­
wie, z okazow najcelniejszy en — tudzież, ze w skutek 
„yraźucgo zastrztżcu ia  m inisterstw a, zakupywana będą 
wyrąozme rozpłodniki płci m ęsaiaj. Co do kwoty drugiej, 
przeznaczonej na najem , a względnie na subwencjono­
wanie buhajów kw otam . po 50 zł. d la użytku w łościan_
za k tórą to  kwotę obowiązany jes t właściciel odlatować 
50 krow włościańskich i prow adzić, a następnie przedło­
żyć kom itetów., La pośreunictwem odnośnego oddziału, 
dOkładuy re jestr skoku — to z takowej utrzym ane być 
m ąją przedewszystkiem  utworzone w roku zeszłym s ta ­
cje, o do zobowiązaniom swoiau zadość uczyuily i jaao  
ta l io przez odnośne oddziaiy do aa trzy n am a polecone 
zoatauą — pczostała zaś reszta (o ile zap»s storczyj użytą 
ma byc ua utworzem e nowych Btacyj

Z kom itetu c. L. ganc. Towarzystw a gospodarskiego.
Lwów, d. 2d. siorpu.a 1877.

W iceprezes: D u w i u  A b r a h a m o w u c z .
Sekretarz To w arz,: J ó z e f  G r e l i  ń  s k

jedynie potrzebuje przejść formilności w Izbie monitory powrócił szczęśliwie dnia 26. sier-
(przyĵ to). ipnia do Sebastopola. Parowiec nasz wo-
c7'V.h t "f?0 tf161?1- ienny' Konstantin, wysadził w powietrzeczych i budżet szkolny. Od goSainy 1ji 2. zas tc ;  . „ • ., %, ^ r  Tr„,„,
czyła się do końca posiedzenia, rozprawa nad p u.  i tureckiego omtora pod Sachum Kalen,
datkiem psim we Lwowie Strawiono nad ton, poczerni wszczęła się walka między naszemi
dwie godzmy. a turccdemi kutteioiiii. Pomimo b ,mbar-

Dzienniki węgierskie bardzo snrowo ganią dowa-nia z wybrzeża i z monitoru, nikogo
Lr. Ąndrassegc z& przystąpienie do protestu nie zabito. (0  tej w alce donosił w czoraj
przeciwko nrcji w sprawie ra^  ; t , nź* telegram turecki, dodając, ie  trzy statki 
żywa to z nu. wagą zyczen na)'odu, Który nigdy * 5  • i - I i  • t» j \
nie zapomni tego mizernego (po niemierku klil j moskiewskie zostały zatopione. Red.)
glich) postępku — K d d  Njpe uważa politykę J B e l g r a d  27. sierpnia. Wczoraj pod
Andrassego tyiko wtedy zrozumiałą, jeżeli się 
przypuści, że Andrassy za iaeał przyszłości Au 
strji uważa typ słowiański. K u d e m m y  powiada: 
Andrassy jest jedynym, który sonio coś podo­
bnego mógł pozwolić. Teraz jednak przepełnia 
się już kielich goryczy. Nawet połurzęaowy 
Hon wyraża swoje ubolewanie i nagany z powo­
du tegc kroku. i

Ostainie wi&doniuści.
Sejm ma by o w soDoię zamKuięty, jeżeli me 

pieiwej z :oWou. aaresu. JaK się uuwiaduiemy, 
oi posrnwm polscy, którzy są czluWcanu deleta- 
cyj wspólnych , wzięli Wczoraj pou rozwagę kwe- 
stję przyszłego przyzwolenia „ .d że t*  wspólnego 
i  całego stanow iska, jak ie  im wypadnie zająo 
w spiawach zagranicznych.

Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu wpłynęły 
petycje w sprawie adresowej od Drohobycza, 
Gorlic i inny cn miejscowości. D r. G o l d m a n  n, 
n« którego ręce zło/oną została petycja z Gor­
lic, pootawił wniosek, aby izba uznaia sprawę 
tę aa zaiaiw.oną, ponieważ uchwałę adresu już 
uwaiau należy jako fakt dokonany, który

l l  i e o e f i  27. sierpnia. Z Bukaresztu 
donoszę do „Polit. Corr.“ Z głównej kwa­
tery moskiewskiej donoszę dn. 26. sierpnia 
wieczór: Węwóz 8zypka znajduje się zu­
pełnie w posiadaniu naszem. Komunikacja 
z Gabrowę nienaruszona

Loris Melikow donosi, iż Muktar pasza 
uderzywszy na jego wojska z wielkiemi 
straiami został odparty.

Wieli i turecki pancernik został przez 
moskiewski parowiec Konstantyn torpedem 
wysadzony w powietrze.

27, sierpnia. Jeneralny gu­
bernator TrlpoUdy, Mustafa pasza, członek 
tutejszej rady wojennej, zusiał zamianowany 
tymczasowym ministreja wojny w miejsce 
Mehmod-Damada paszy, który pozostaje na­
czelnikiem artylerji. Trezydent Izby Achmet 
> etiik pasza mianowany guoaraaiorem Adrjn- 
nopola. Sułtan posłał Mukurow i paszy gra 
tulację zwyeięztwa pod Gedikler.

i i t a m b u i  27. sierpnia (w południe.) 
Aż do tej chwili nie ogłuszono jeszcze u- 
rzędowej wiadomości o zdobyciu przesmyku 
Szypsi. Wydano zakaz okrętom wszelkim 
do zawijania po zachodzę słońca do zatoki 
Preweay.

T j f lis s  27 sierpnia. Lsiłowania Tur­
ków, by z dwóch stron oskrzydlić naszę 
armję, nie powiodły się. Turcy forty ii Kuję 
zdobyte pozycje. Rozstrzygajf^cę bitwę od­
łożono z powodu obustronnego zmęczenia. 
Wujska moskiewskie powróciły pod Kuruk- 
dara. (Jest to telegram Lore&p. havas. Biu­
letynu urzędowego moskiewskiego o bitwie 
sobotniej nie ma dotęd,

P e t e r s b u r g  26. sierpnia (lOta go­
dzina wieczór). Doniesienie nifcurzędowc.

przewodnictwem księcia Milana odbyta, ra­
da ministrów postanowiła współdziałanie 
armji serbskiej i moskiewskę w Bułgarji. 
Równocześnie następił rozdział Komend kor­
pusów między Horwatowiczem, Nikoliezem, 
Leszianinem, Aiimpiczem, Froticzem i Wla| ■ 
kowiczem. Frzebywajęea w Belgradzie de- 
putacja serbskich powstańców rokuje z mi­
nistrem wojny o tworzenie serbskich od­
działów ochotniczych pod serbskimi ofice­
rami i wysyłanie tych oddziałów do obozu 
powstańców bośniackich, i o objęcie na­
czelnego dowództwa wszystkich bośniackich 
oddziałów powstańczych przez Serbję. Serb­
ski rząd mało okazuje SKłonności Jo przy­
jęcia tych propozycyj. Rada ministrów u- 
chwaliła wzięć inicjatywę w pojednaniu się 
wszystkich stronnictw jeśli uda się utworze­
nie koalicyjnego ministerstwa. Przed wy­
powiedzeniom wojny ma być zwołana nad­
zwyczajna skupezyna. Księżę Zeszew z głó­
wnej kwatery moskiewskiej, konferuje z mi­
nistrem wojny i z Risticzem.

L o n d y n  28. sierpnia. L a y a r d  do­
nosi ze Stambułu: W. wezyr wydał roz 
k»z, aby postanowieni! genewskiej konwon- 
cji były przetłumaczone na język turecki i 
rozdane wojskom, aby zapooiedz ponownym 
naruszeniom ich. Poczyniono również za­
rządzenia, aby przeszkodzić dalszym wy­
brykom Czerkiesów i innych żołnierzy nie­
regularnych.

Reuter Office donosi z Erzerumu d. 26. 
hm. : Do Aleksandropola przy chodzę cię­
gle nowe posiłki. Do Eriwanu przybyło 
12.000 ludzi i 48 dział dla wzmocnienia 
korpusu Tergukasowa.

L o n d y n  27. sierpnia. D aily News 
•umieszcza obszerniejsze sprawozdanie swego 
korespondenta wojennego o walkaen w wą­
wozie Szypka. Z początku węwoz bror in­
ny był tylko przez 3G0J żołnierzy, teraz 
brom przesmyku 13.000. Turków zaś ma 
być 50.000. We czwartek uważano wąwo­
zy już za stracony dla Moskwy, ale posiłki 
przybyły w czas i wypędzono w piętek 
Turków ze zdobytych pozycyj. Jeneiał Dra- 
gomirów ranuy. Korespondent wracając 
konno do Górni Studen, spotkał liczną mo-

po ludzku. Wiele rabunków i podpaiań po­
pełnili Bułgarzy.

B e r f a  27. sierpnia. Cesarzewicz ar- 
cyksiężę Rudolf przybył tutaj. Królestwo 
greucy udali się dc Tenos Król Jerzy ma 
wkrótce wyjechać na przegląd wojsk na 
granicy.

P a r y i  2c. sierpnia. Gambetta otrzy­
mał zawezwanie przed sąd poprawczy w 
Lille.

T e l e g r a m y  * b o ± o w e  z dn ia  27. H crpnia.
W i e d e ń :  okowita pr. 10.000 lite r-percen t zł. 3 1 7 5 ; 

B u d a p e s z t :  pszenicr (75 lcilogr.) na wiosnę zł. 10 9 0 ; 
B e r l i n :  Pszenica żółta na sierpień 2 3 3 5 0 , żyto 
loco —•—, okowita 53 60; S z c z e c i n :  pszenica na 
bierpie--wrześ. —• rzepak  na j'esień 333-— ; P a r y ż ;  
m ą \a  159 kilo 69'25.

w i e n e ń ,  28. sierpnia, 10 godz. 50 min.
Akcje Kredytowe . 185’80 i  kejo kolei K ar.-Lud. 244‘50

a Anglo-Austr. 84'— „ a Połudn. —•—
B Umons ja n k  —v— „ Banku F r. A ustr. f—'—
a Y eruinsbank — •— 20-frank jw kr . . . 9-62|/s

Usposobienir : stałe.

Wojska moskiewskie nie opuściły żadnej 
pozycji w przesmyku Szypki. Tureckie do- ahiewską. piechotę, spieszącą ku przesmyko- 
niesienia o zdobyciu kilku obwarowań w -n.—*i..
przesmyku Szybki przez Turków, są bez- 
łasadne

wi. Posiłki te zdawały się mu dostateczne 
do zabezpieczenia wąwozu. Dnia 26, sier­
pnia walkę wznowiono i jen. Radecki utrzy-

J P e te iM b u rg  27 sierpnia. Z głównej * mał się na swem stanowisku. Wąwo7, bę 
kwatery Górni Studen 2G. sierpnia donosi | Jzie można uważać za ocaiony jeśli Sulej- 
telegr&m: Wczoraj (25. sierpnia) trzymały !> a n n  nie będzie mógł jednej kolumny 
się wojska nasze ua sw ej pozycji w prze- swych wojsk przeprawić przez .nuy vTąwóz. 
smyku Szypki. Strata nasz* wynosiła: 30{ L o n d y n  27. sierpnia. Sprawozdanie
oficerów, 400 żołnierzy zabitych lub ran- pułkownika Wellesleya do lorda Derby o-
nych. Walka trwała od 9tej goaz. rano dojpiewa, iż WellesKy sam me był w nuej-
lOtej godz. wieczór. W nocy ponowili Turcy iacowościach, które udały b y ć  widownią 
w alk ę  świeżemi wojskami. Rozpaczliwa waika' moskiewskich okracieństv/, ale wielu wiary­

g o d n y ch  M oskali i A nglików , obecnych pod- 
uza» po tyczek , konstatuje, że nie widzieli
nigdy żadnego aktu okrucieństwa. Welle-

J * etersb w j* ^  27. sierpnia. (B iu le tyn  s iey  je s t  przekonany, iż podnoszone prze- 
urzędowy.) Nasz ja c h t L iw a d ja  sp a li ł  jedną ci w Moskwie obwinienia sa zmyślone. J 
barkę turecką, wysadziwszy pierwej jej f sprawozdawcy angielskich dzienników po- 
osadę na ląd, i ściga,jy  przez dwa tureckie świadczają, iż Moskale z jeńcami postępują

Telegrafowane kona wiedeńskie.
2 goaz. 50 m.
Ung. Steatr-O bi. 1877 65'20 
Galio. Isdem nizacja 84 75 
1864 Lob: , . . 135-—
Siedm iogr. kolej . . 95'76 
V erkehrsbaul . 92'—
Tureckib Losy . . 15'— 
W ęg.-G al, kolej . 90'—
Baubank-Actier . . —•— 
S taatsbaiii. . . 260*50
Bankvereip . . . .  66'— 
W ęgierskie Losy . . 7ó- - 
Be i chs mar k . . . .  59"Oo 
Bossyjskie banknoty 1-24

W ie d e ń , 27. sierpnia,
Losy kredytowe . . 16275
Akcje W ęgier. K red. 180 26 

j  A ng.-Austr. B. 83-50 
„ Tinionsbank 69 '—
„ kolej K ar.-Lud. 244*—
„ „ FóD ocn 189-—
a „ Pi łudn  69- —
„ a Alfólds. 113’—
, „ E "*iiety  176 76
, „ Lw .-Czjr 12160
„ .  W eg Pół. 109-60
B 5 Rudolfa 111-
B B AlbrecEtż —■—

U sposobienie: osłaSione. 
W ie d e ń , 27. .leronia.

Je d. di ag  pań. it bank 63 80 
„ „ fl w sreb. 66-35

Ben a w złocie . 74-90 
Losy pożycz, z r. 1860 112-25 
A kcje banku naród 831'—
Akcje banku kredyt. 187-10 

B e r lin .
Rossyjskie noty ban 
Akcje krbdytcw e. - 
Lom bardy . . . .
Galicyjskie

L o n d y n ......................120-—
Srebro . . , 105 -
20-fi „nków kt . . .  9 62
Dukaf C6b men. . . 6 72
100 m arek niemieo. 69 —

Siautsbahn . . . .  
Kolei Rumuńsk.ej . 
A ustrjackie Łanknoiy 

„ Utpos. —
T e r y ż ,  3°/# ren ty  7? 02 L om bardy 15C-—

211-60 
306 — 
117-bO
lu d '—

16-— 
169*25

P m ' W I  k ż i c g a w c

Odchodzą ze Lwowa: do Krakowa o go dr 11
m c przed pćłaooą (p. posp); o rodz 4 n . 40'raau ip. 
osob); o goaz. 4 «». »  po połndGu (p. -
Czerniowieo: o ^ocU. 6 n .  25 ranc ( i , posp.l [ o Budz. 11 
n . 9i> ińeczói (p. m *  ) — • guir. 12 m 30 apoładak 
(v. l.I^k.1 — Do Btaniatawowa : (na Stryj); o god> « 

21. tai i o godzinie 5 minm 58 wiecam — 
Do Poui. otocz jak: (z Podzazsoza ) : o goda r l  bj 
4 wietzńr (p uob.) o goda. 12 ■ U w polmcnii 
(p a lg * .); z głównege uw_.-ca o godz 6 'ano (j. pcj]..j 
o rodL. 10 m . 37 wieczór (poci*| esob.), 11 w. 4! w p.- 
ifldnie (pociąg n lg n .)

P r z y c h o d z ą  d o  L w o .w a i a Krakowa o godaiaii •  
aoinnt 30 rano (pociąg pospieszny); o godz. 8 n i m i  kO 
zneeió r (iwuiąg oeobowy); o goaz. 10 m. 36 przed połz- 

— Z Czerniow ieo: o goaz. 0
m , bC wieozoi 
o godr. 2m. oO po połńdnin~(p. wieo.z)—
« : (na B trjń ): i  goaz, 8 n .  86 wieczór i

Z StaniitaWu
o godz. 8. a u

dmleai (pooiąg ad^aoy).
(p. posp.): o godz. S m. 40 rano Ip. n . ń

pi Indair —s— * ”  Qi---- *—
Strsj) _ " . ‘ _ ______

61 ruo. — Z Podwotooayak (na aworzen w P o^ w l i, 
o goda. 2 za. 64 rano (p, osob.), o gcoi. 8 n . 8 popełń 
a Jv (p n . ) ; na dworzê  iwoajd główny: o g lu z .  
3? i,ioau« (j pozp.); o godz. 8 m.2 6  rano (p. osob): 

‘  « P O ..........................gbdz,, po pcirdua (p. auęszu »>
(lu f, tegc rozkłzdt Jaody zie dr południka

peszteńskiego, — g Izint. 12 w Petzne odpowiadu g -ta­
nie 12 min. SŚO w, Iiwowie.'

I  wyjeekali do Lwowa dnia 28. sierpni*.
H f e t e l  Ż o r a b  H. D zierzbiczi z Dre na, O. Sala 

z W ysocka. K Szeliski z Chod&czkowa, M. R uhzow sna 
: z Polski, F . Lange z Drezna.
i H o te l E u r o p e js k i . H r, Saln z M onasterzysk,

A. G riittner z P rag i, A. S hm id t z l i r ć lk a , A. HworL- 
koy.sLi i  Toistego, J  Semlei i A. F eb e rra ry  z W iednia 

H o te l L a n g a . H r. G rarem t: z B udapesztn. 
H o te l A n g ie lsk i. M. K ratochw il z K rólestw a, 

1J . M amewski z CzegLuia, W. Milewski z Koiomyi, B. 
1 Rozwadowsk. * M aydanu, A. U drycki z M osta, W . Śli­

wiński z Bereźnik, St. Burzyński z Drezna. J. ZfeUńsI i 
z jDotuszan.

tTiva dotąd tj. do południa unia dzisiejszego. 
Nasze wojsKa trzymają się w swem sta­
nowisku.

Największy wybór
U ó v  f ła ie p  wyrolm

p o l c d O

Cukiernia MtlLLERA,
l in i i  27 sierpnia.

Lwów, z Izby handlowej.
I. Akcje *« tetuk{.-

Kolei gal Kar.Lud. i 2 'Ozł.
a Lw -Czerń, a 200 zł. 

b w k u  Ilip. gal. u zł 
a Kred. gal. a ‘/OO zł.

IL  Liity tai aume ta 100 tł .  
T W . Kred gal. 5*/0 w a.

imt w e  */# n 
» ” » 6 /• r

Banku b  potecz. galie. 6%  
Hr. Luty  eUiiitu ta  10v t i .  

Gabc. Zakł. k red . włos. 6%  
Ogóln. ru in  k -ea. zak ł.d la  
Gul i Buk C“/, los. w 151. 

T*w.kro«Lmie’s. 6*/, w 16 L 
I V .  OMjt ta  100 U. 

tmdzmnizacyjne galicyjsk. 
Pożycztą kraj. 1873 a 6*/, 
Losy m iasta K rakow a. . 

a a Bwmsławows 
V. Monety. 

b t t a t  holenderski . . .
cesarski . . .  .

l i  i r ankówka . . . . .
I .  •mperiał rossyjaki 
1  nel rońyjski s rfb tu y  .

a a papierowy 
V g  m m  niemieokich . 
M ii r« aa 100 zł.
Knpony w srebr. za 100 zł. 
W i e d e ń ,  25. bii rpm a 

„zjean.dłngpM *4^banl 
srebr.

_ »  złocie za 100 pap.
i Obiijf. ind . Niż. Austr.

B B ozł kje
■ a we riersld*
,  .  galicyjskie
a „ bak iwińsk.
’ siedmiogr.

g.poi kol.300fr.120 A
L u ty  taitaume.

Bai ki Naród, listy • 
galicyjskie . . . .

gal. »aM. kred. "wł >«a. 
IW. krąd  fciaj 6% w lók

żądają

246 — 
122 50 
235-  

16 —

80 -  
7 9 -  
8 6 -  
90 6r

94 60 

9130

86 60 
92 — 
15 50 
2050

5 73 
9 66 
9 95
1 94 
1 26 

59 50 
lufi 60 
106 _

63 90 
67 — 
7610 

104 —

75 — 
85 50 
8 iyC  
74 25 
99 —

98 —

8630
9 4 -

płacą

213 75 
120 50 
233 — 
212 —

85 25
78 25 
85 25 
89 50

93 25 

90 25

84 60 
O O - 
i ą — 
18 50

5 58
6 62 
9 56 
9 70 
184 
124

58 50 
101 50 
104-

63 76 
66 80 
7-ł 95 

103 — 
103' 26 
7 t 6y 
8C — 
82 76 
73 8o 
98 50

97 75 
77 —
85 60 
*i3 —
86 —

6°/0 Zakładu kredyt. Rustr 
6 a Domen pau.dw. 120 zł 

Poiyczki loleryjrie.
Losy pożyczki z roku 1839 

1851
t, ”|  . s s 1861:
/« * »so\, pożyczki auetri. 

j P s a s t m  z r.  1860 .
yCtki * r- 1364 .

:
■ Kredytu*. e , ' ‘ '
,  Z e g h p a r . n a ó  m,'an-nksięcia Salm

s l  alfy • '
] l K r y .  I

hr. St-Gerois . . . 
„ m iasta Budy . . .
” ks WifldiBchgritz . 
a hr. Waldstein. . .
a hr. K eglevich. • •
a Rudolfa . ■ • •, ■ 
s  tu reo k ie400rrankow

Akcje bankowe i pnemyił-
Ban1 u nr rod. austrjao. . 
Lakładu kredytow ego. . 
Żeglugi par. na Dunaju . 

1 ófn oc. Ferdynanda 
a rząaow ej fr. a. . 
a Bar hu l. o. Elżbiety 
B Połuduiowej . .
.  Galicyjskiej . . 

Czerń: owiuckiej . 
A lb-ach a . . . 
w ęg póf-iOc.-wsoh. . 
ks. Ru io Es 200 zł. sr. 
Alfold. Fiumańskiej. 
Koszy cko -Bogum* i  
Siednc logi odzkiej 
Cisanskiej . . . .
wschód - węgierskiej 
austr.- połnou. ■ zauh' 

.  Franciszka-Józef a 
Banku anglu-austrjao.. 
Aakładu krudyt. węgier.
Banku &anko-i-uHao.

galio. dla handlu 
\  pr’ . w Krażowu 
kłac

hipwż
fT ń h

; prz. w h ji 
*»-. gai

* 5&

żądają p ł a - ą

105 104-
140 — 139 —

312 — 308 —
108 — 107 50
112 25 H z

119 75 119 25
135 26 134 76
75 50 75 -
27 — 25 —

163 — 162 50
93 — 92 50
3 8 - 37 —
------ 30 50
29 — 28 —
31 — 30 75
29 25 2 8  7 6
27 26 60
22 50 ssa­
13 26 ła  76
14 — 13 6 0
14 60 14 25

833- 831 —
185 50 1S5 26
3 6 3 - 38L —
1690 1880

261 — 260 50
174 75 i  H  26
7160 71 —

244 60 •244 -
122 25 12150
_____ ------

110 25 109 75
110 76 11025
113 60 112 50
101 — 100 —
95 50 96 —

192 — 191 —

113 60 112 50
133 50 132 50
84 25 34 —

179 25 179 —
-------- --------

-------- 70 —
— — ---  —
-------- 227 —
W — 0 0 -

Obligi ptenmrń.rwta. 
Kul, i koszycko bo pum. 

jm.ńsi wuw. 5(X) fr. 
Em isja z , 1867 
pohidniow. 50;) fr. 
Bony 1875-76 6*/, 
p .o .F  JOflzi m k 

100 zł. w. a 
B w irbr. 6% 

połud pół. uiem. 
6% z* 100 zł. w. a. 
5% y  srebrze . 
galie Kar.-Ludw. 
3(K) zł. w a. w srb. 
5° 0 z a 100 zł. . 
Em isja II. . . . 
L w. - Czer. i  300 zł. 
(w srb. 6°/0 za 1(K>) 
E n is ja  z r  1667 
Siedm. M  i zł. w.a. 
ks. Rudolfa 300 zł. 
w sr. 5% za 100 zł. 

ow. pragh'-i6 przem. 
*el- po aoo zł.

'V a t u  ty ,  
c esa-sŁ:e korony
20-franków katuaw aCT 

ąy anefcslBkL
s x r ,y r y p *  •
8rel ro  kupony 
Bank. i-aństw, Nieniieu' 

za 10u marek .
Rubel pap. . . ‘ "

Warszawa. 26. Sierp.

Listy zastawne lej s» r  i
2ei srrji

* kupoa 
nnwfl ,

* ” kupon .
„ likwiJacyjne . .
" kupon .

Kolej w ars/a .j. wied. .
byu -os.

Boa. pożycz, prem. 1864

żądają 
70 25 

155 — 
147 60 
107 50

102 —  

98 50 
103-

87 —

102 —  

100 50

77 — 
7675

7 8 -  

68  —

5 73 
b 74 
9 66 

12 07 
9 68 

105 60

59 2u 
125

płacą 
70 “ 

154 — 
1 Id — 
107- -

101 —  

06 — 
107 —

86

101 50 
100 —

76 50
76 25 
64 26

77 76 

87 —

5 72
6 73 
9 64

12 02 
9 83 

105 40

5910
125

Złote rybki
ze znanego „A ąuw ium  berlińskiego", oraz 
klosze i rip iaria  z f o n t a n u m i  -wraz
do tego przynależące™; urządzeni Ara i ą 
du nabycia w kawiarni ruskiej pnj t.iicy 
Ormiański oj ]>od 1. 8. 1385 1_2

rb.|kp.

9706 

84 90

!iwniMiMi*niNwiaijjgąfAW£ rwode «■ j  id „sr,
T a jle p s z e  b e lg i js k ie  sk ó ra a n n e

Pasy flo mm
w rożnych szerokościach, jako też

Ppsy parcianne szpagatowe,

O rn in a ln e  ła w n c iie  f i f t p y ,

Bundy gutowe i  8uknft,
wyrobu z dób r Jego Ekscel. A lfceila h r. 

Potockiego, tudzież
R 0 2 . 0 L I S Y  i L I K I E R Y ,

z fa,bryki w Lam  ucie poiei :a

GŁÓWNY SKŁAD NASION

T E M  LDCKlEiiO
w e  L w o w i e ,  

p lac  H alicki 1. 15, w  gm achu B anka 
1254 H ipotecznego. 12—0

P rzć iu yb o rn a , siln ie  a ro m a tyczn a

St-Jago piantaiion 
po zł. 1 0 4  za */j kilo , 

poleca handel

St. Markiewicza
1092 w e Lwowie, w Rynku 1. 42. 8 0

W pensjonacie
Dr. Z . U o ś c b z e w i k l e i ł »  we L w o ­
w ie  p izy  ulicy Halickiej 1. 37, obok no­
wego gm achu g im nazjalnego , jeszcze 
może znaleźć pomieszczeń u « w ó o h  
U c n n tń w .  U względnieni będą tylno 
młodzieńcy z dobrem  rodzinnem wyoho- 
waniem. Z głaszać się do 27, b. m. na nl. 
L j czukowską 82. 1H 2 /  IJ

P rak ty czn a  szkoła
języka niemieckiego,

d l n  d a m  i  m ę i c z y z n ,
rozpoczyna się z dniem  10. września b. r  
i trw ać będzie do końca czerwca 1878, 
codzień godzinę, w m iesiącach letnich od 
j t  na 6 . do ‘,4 na 7. ,  w zimowych od 

oa  5. do lit na 6. po południu. 
W ykładać uędzie podpisany i p. pro- 

fe„ur Futel&uz zgłaszać się można co- 
c iei od godziny 11. do 1. w południe i 
o i  4  do 8. wieczór.

F .  H o G s t l i c h ,
i326 6—15 nl. Ormiańska 1. 16.

i > r a  8 e b w « i g e r »

yeseiabilififl Ebtrab
[a •*-- gwara-ic ją, na  w** sa s tan a łą  niemoc 
męską, sl-a .ii, ouanii, poluoje w praeciągu 
t  "tyiroAni 1021 30 —?

Fiastonik wraz b  przepisem używania 
i  a r  wa. Korespondencja wprost za przy- 
Oz dem gotuwk" lu l n  p ibi iniem poczto- 
wem rod adresem H r .  f i c h w a i g e r  w 
Wiedniu VII. Schotrenfeldgasse. Nr. GO

D O B R A
W K o ł o m y j s k i e m  nad D n i e s t r e m

o 2 folwarkach,
z których jeden całkiem  nowy z w ida o 
9 pokojach, o 5 m il od Stanisławowa po- 
łożone, obejm ujące 480 m or6 ś^  gruntu 
ornego, J UO morgów korczunku, 50 mor- 
gcw lasu, są n u  s p r s e ś a .  La pod­
stawę ceny (z w yjątkiem  la u) dochód 
uważany jako  67i od kapitału . Około 
40.000 z łr w. a. może pod bardzo kotzy 
stnem i w arunkam i pozostać przy hipotejp.

Bliższe porozum ienie Bię listownie lab 
osobiście z podpisanym połnomocn kiem 
1309 8—3 K a r o l  B e r c h a i d ,  

c. k. notarjusz w Szo-ercu,

Ajencja Dzienników,
E k s p e d y c j a  o g ł o s z e ń  k r a j o ­
w y c h  I  z a g r a n i c z n y c h ,  B i u r o ,  
k o m i s o w e ,  p o u r a d u i c t w e  w i z y  
p a s z p o r t ó w  z a g r a n i c z n y c h  1279

W . P ią tk o w s k ie g o
we L w o w ie , ulica H etm ańska nr. 10.

s m o p
sosno w  o-balsamiczno- 

ziołowy

A l i k i .  lU ń k o w Ł k iig o ,
wypróbowany ł  sepitakrnoh wiednóskicn i  
krajowyoh przeciw wszelkim uporesywym 

kasalojzi i  ko ki osiowi.

C e n a  f l a u s k i  1  i s l r .

Główny skład utrzymują: we Lwowie 
P. Mikolascha, aótekarz; w Krakowie W. 
Sedyk, apt. pud Barankiem; Czerniow- 
sach W. Soldow iic; w Warszawie H. Ku- 
iharzewski; w Bernie u apt. F r. Edjra, 
Bickergasse; w Wiedniu u J. W eusa apt., 
tacUauben i u J . Herbabny apt. d * u r  
Barmhendgkeit*, Kaiserstrasse N r 90, ■ raz 
lo r-byria prawie w każdej apt, e na 
irowinoji.— Na żądaniu listy i twiadr-twa
- r w l s a  tronkr, 1011 65 -6

W in o g r o n a  m n s z k a t e lk i
C p4

p o l e c a  h a n d e l

: * £ L ' , .  m o  w i C K i m ą i i O
we Lwowie, przy olky Czarnieckiego pod 1. 9 .

KI! ILI
1050 2 - 0



i d z i a n i e , po l sk l

HAFTY zaczęte i skończne
n a  s n k m e  i  k a n w i e  

- ^ w r  n . a j  w i ę u M K y m  * w y  i b O J P * e «

Szczotki do włosów i sukień, Szczoteczki do zębów 
i do paziogci, Grzebienie do czesau'a, za włosy i do 
loków, Albumy, Portmonetki, Tytonierki, Rzemienie 
do plejdów, Lusterka, Kasetki na rękawiczki, Karty 
do grania, Marki preferansowe. Strony do skrzypcow 

i gitar, Guziki liberyjne, Galony i Rękawiczki.

Płaszcze nieprzemakalne, Kalosze rosyjskie, 
Ceratę amerykańską du pokrycia mebli i na 
stoły, Cerat-kę żóitą woskową, Fłóino gutapęr- 
chowe na pi z^ścieraaełka dla dzieci, Piłki, Balony 
do wydymania, Podwiązki, Szelki ilp , Gorsety pa­
ryskie od zi. 1‘30—5, Parasole od zł. 1*20— 10.

1210 1 6 -0  (5) Ł a s k a w e  m m i e i a c o w e  z a m ó w ie n iu  w y k o n a j ą  s i ę  j a k  n a j s p i e s z n i e j  i  n a j j a k n r a t n ie j .

Znany z taniości i doborowego towaru 
M A G A Z Y N  D A M S K I

KAMILA STRZYZOWSKIEGO
przy ulicy Halickiej pod l, 4 , we Lwowie.

i
f  soMó i 1. irzeSnia o 1 10 rano

odhędiie się

w kościele 00, Dominikanów

za duszę s p.

K a m ilji Kost!ich,
na które krew nych, przyjsci ił i zna­

jomych uprzejm/e zsp-sszam.
Lwów d. 2S. sierpnia 1817.

F u r d y n a n d  K o  *11 i c h .

fffllirjttsz Or. fnrst
w  H o s o w I b

poazukaje rutyncwaufgo l i o n c y p l e n -  
Ul, prawni ta. Kaudydai i, którzy wyŁażą
się także praktyką, adwokacką 
wą, otrzymują pierwszeństwo.

lub _ąio 
1886 1-3

Ż  dniem  1. w rz e śn ia  b. r. {
rozpoeryna Bię kurr nauk j

w Instytucie wyższym uauinwyir
ż e ń s k i m  |

f  alentynf z to jp w sl cli 
HOROSZKIEWICZOWEJ. |

Egzamin wstępny i zapisy odbywa’ si s 
Będą w dniacn 28., 23., 30 31. b. m
w godzinach o j 9. do 3. i od 5. do 7 , 
przy ulicy Sykstuakiej pod 1. 8. na 
1 piętrze. 13? 0 4—6 J

Ważne d a rodziców!
N a u c z y c i e l k a  m u z y k i  przyjmuje 
na Btancję panienki uczęszczające do nzkói 
lub konwiktów . wyehcvruie takowe z ro 

dzioieleką troskliwością.
Bliższa wiadomość ulica Krtk ,wBka 

L 20 III. piętro. 1371 1—3
Realność

murów na, „ t a  łająca się z dwóch bu 
dyuLW  mi szkalnych o 3 pokojacn i 2 
kuchnie, stajni i Bjopy — jeden morg 
ogrodu owocowigo i warzy w njgo, w 
W i n n i c z k a c h  obok Lwowa, na do 
brem miejscu położona, je .t  z wolnej 
reki do ■ p r z e d n n l n ,  — Bliższa wia 
domnść pod sdresą J . W. w Wijnmzkacb 
udzielaną zostaje. 1364 2—3

W  P e n s j o n a c i e
moim dla uczniów szkół rcslnych i ST 
mnazjalnych, tak prywaty itów >ako też 
nczeszczajijoych do szk^ł publicznych, 

rozpocz\ ua się 
~ n  «fn I s m r a i

z  d n ie m  1. w rz e ś n ia .
Zakiad przyjmuje także uczniów szkół 

publicznych dochodzących ua korepetycję 
w raz z nadzorem szkoluym i przygoto­
wuje do e-ir.aminów doj-zsłości tak ze 
szkół realnych jako t~ż gimnazjalnych.

Zastępcą podpisanego i drugim dy 
rektorem * nakładu jest c. k. profesor i pod­
porucznik r  zerwy p. Ignac y Petelenz.

Naukę języka niemieckiego pobierają 
pę-sjoniści zakładowi osobne bezpłatnie 

W zakładzie możns tan ie  pobierać 
naukę konnej jazdy, szermierki, języka 
francuskiego i muzyki za osohnem wy­
nagrodzeniem 1326 11 15

Zgłauzać się możus codzień od godz 
11. do 1 w południe i od 4.—6. wieczór.

F .  H © E V T J * Ł < H ,
przełożony :akładu ul Ormiańska 1. 16,

&  f”
BROMURE DE CAMT .IFE 

D a  D o c t e n r  C I .  I M  
Laureat de la Far.ultó de Sederine l Paru

(PR1X MONTHYON)

K a p s u ł k i  i P i g u ł k i  D» CL1N 
i  L/omL-i kamforowego używają się 
w słabościach muzgu 1 nerwów, obo- 
robach seręś i kanałów oddechowych, 
a sscsegó iiej następujących : Astmie, 
Besaenności uicin . rcj , Hysteryach, 
Padaczce, Zawrotach, Obłęuzie, Bole­
ściach głowy, Dolegliwościach na­
rządu moczo- płciowego dla ukojenia 
wszelkich rozdrażnień nerwowych.

W  P a r t4 u  u p. GLIN e t O , ulica 
Raoine, 14 we Lwowie, w apten 
p. Mlkolascha; w Czerr.iowceh, w  ap­
tece p. Golichowskiero i we irszym- 
kic! f;i.~*/~zniejszjch aptekach.

,  P R O S Z E K  >
/ d o  d e N l n f d k c j l s
'  LODER HEIDLOFF* FastęfliM )

u  B e iltn l-p ,
iako najlepszy środek do desiufekcji ^  
przez powagi naukowe i władza rzą­
dowe uznany, do nabycia z przepisem 
użycia w skrzynkach po 3 kilogramy 

po 8 0  e n t  w. a .
{w aptece pod  „ Węgierska Korona “

J .  P I E P E S A
<1075 w e  L w o w i e .  16- O )

Młodzież
uczęszczająca do szkół niższych i wyższych 
lub chcąca pozostać btale w zakładzie 
podpisanej, znajaz.e pom1 iszczenie w pen­
sjonacie zostającym pod kierunkijm  zna- 
ueeo i zdolnego pedagoga. Repetycje i 
troskliwą opienę i  dzu ekką zapewnia „ię 

Na ządauib program posyła się franco 
Zakłid  wychowawczy Froeblowski

Eiruty Łukaszewic2owej
we Lwowie, ul. Kooernika, nr. 10 

1379 2—0

C A M P H O N
J .  W , B E O K ,

balsam ten usuwa głuchotę kużaą, 
która me jtBt od uro Iztnia, jsko też 
strzykanie, Bzum i ciecz nieprzyje- 
mną, wypływającą z urha. Flak. 75 ct.

C a p i c a t o r  T e o ^ r a e ,
niezawodny środek przeciw siwym 
włoBOm, nietyłko przywraca Biwym 
włosom naturalny kolor, ale także 
wzmacnia takowe i czyści głowę z 
łupieży, n e plamiąc bidizny. Flaczka 
1 zł. 25 ct. — Dostaż mnżna w głó­
wnym Bkładzie na Galicję w aptece 
p. R n c k e r a  we Lwowie. 1323 4-0

c. k austr.

" ■■■ mmmmmm— mmmmm
J u ż  1. W r z e ś n ia  1877

ciągnienie wygranych
z wyciągniętych seryj

TĘF*

losow państw ow ych
m

Sprzedajemy dopóki starczy zupis:
C a ł y  w  s e r j i  w y c , n g n l« y ty  

iotJ z  r .  i63&  . . złr. poo
e m a piąta losu z r. 1339 ,  1 5

połowa tej ostatniej . . .  ,  90
ćwiartka . . . . .  - 45
dziesiąta część............................„ 19

OHiPli? M p i i l
s e rji  lo so w  z  r. 1839.

jedna B z tu k a  . . eh . 7
dwie sztuki z różnych ,eryj ,  13
pięć sztuk z różnych b t j j . e 30 

zalecamy nasze
p o l i c e  w y g r a n y c h

z 8 do 18
w y* i ą g n l ę t e m l  s e r j r  m l
tylko po 10 złr. mie,ięcznej wpłaty 

częściowej

Gtun & (Jaroyaglla
W  . - c h s e U t a k e ,

W  im  I  Kdr-iUnorstra- se Nr. 5.
Zamówienia z prowincji zała­

twiają się szybko koleją za zaliczką 
pocztową 12^4 8 - 8

czyli weneryczne, tak świeżo powstałe 
jako t< i  zaniedbane lu t źle wyleczoae, 
w b z i  lkie inne tym podobne słabości, 
zgnbne sautKi s a m o g w a ł t u  n. p- 
osłabiemo nerwowe, upływ nasię n a , 
impotencję, początki suchot ud. leczy 
ua podstawie ścisłych badań i licznych 
dośw adczeń podług najpewniejszej ■«’ 
żadnym kierunku nieszkodliwej meto­
dy, gruriiownie I pod najściślejszą dy­
skrecją, ■>] ecjaliBta chorób Byt,'ty­
cznych i Bkórrjycb, piaktyczu>_ ieKa :z 
medycyny, chirurgii i akn=„arji

Jan Kurpiel,
przy ulicy Sobieskiego nr. 12 w domu 
v Bałutow kiego we Lwowie, ordynuje 
od 9. do 12. przed i od 2. do 5. po 

fpoiudnir 1109 14—0
Zamiejscowym, którym ł» prze­

prow adzeniu  kuracji w ścisiej dyskrecji 
(w małych miasi-uuh i wsiach prawie 

. niemożebnej), zależyć powiuno, udziela 
rady lirrownie i wyseła lekefBtwa w 
teu sposób, iż adresat najmniejszemu 
podekzbniu nlbdz n.e może,

M. Scbalit
zegarm istrz

t r e  L W O W I E ,
p-zy ulicy Krakowskiej, 

w domu daw. Gótza 1. 14.
Po nabyt ij wieiostronej praktyce w 

główniejszych' piacowmach z e g a r m i  
s t r 7 0 w B k i c h  we Wie dniu i we Lwo­
wie, poleca swoj znaczon zaopatrzony 
ikład zegarów i „egarków kieszonkowych 
z najjłynniejBzycn lahryk, przyjmuje oraz 
wszelkie zamówiema i reparajję z pro­
wincji, kióre jak najdoitładniej wykonywa 
ood całoroczną gwarancją. 1017 24 - (■

Środek ozyszosący, bardzo
łatwy do zażycia a niezawo­
dnej skuteczności , przeciw
zatwai dzdniu, zóici, za- 
lauleniom i boleściom zo- 
iądka.u.d.

i  ir^Ł-1 padał ko re 10C pereł złożone, pudołlu i fr. li et.
l i  f Ł k l i J J  & t x  M  l i i m K ,  81 .

Poftao dtokcz we LWOWIE, w apłeoe p MiKoiaacba; w WARSZAWIE, 
WakbKlaoh mateijaiów aptecznych p. Mrozowskiego; w KRAKOWIE, 
w aptekach pp. Trauczyńskiego 1 Redyka.

U c z n i o w i e
dzkół gimnazjalnych lub real- 
oych mogą, mieć umieszczenie 
i jwikt, craz dozor tioskliwy. 
Ul Ohorążczyzna 1 22. 13592-2

0 pareset
0  0 0 0  0 0 0  o  0 0 0  O O O C  O  O
]J
o
9
0
A kroków od nWyBtawy przemysłowo
1  roln’czeju są do wyi,..jęria na czaB 
»  tejże Wystawy d w a  lub I r z j  p o -  
V K o je  z p r z e d p o j k o j e m  wraz z 
O umeblowaniem i wszelkiomi wygo 
Q dami, według nmowy.
Ó Bliżsja wiadomość w Adr iiUBtra- 
j  cji „Dzieunika Polak * 1324 5—0
O O O O O ^  U O O O O  ł O O u O O

Rządca dóbr
ukończony A g r o a o i u  i W e t e r y n a r z ,
mogący się wykazać najchlubniej-zemi 
świadectwami z ifeademji i praktyki kil­
kunastoletniej w Bwyru zawodnie od zna 
nych w krajn osobistości, poszukuje od 
15. września b r. umieszrzenia Zgł< Bze- 
« S przyjmuje biuro komisowe Wg o pana 
Longfort* w Tarnowie. 1351 3

m m m m m *
! S a w ia d o m ie u ie !  "*^1

Do wszystkich oszczędnych gospodyń!
N"stępujące całkiem praktyczne w każdem i / f "  g o s p o d a r s i w l *  * 0 1  
prawie n i e z b ę d n e  i u Z c d u i l J t y ,  które tylko dopóki zapas istnieje, po 

rzeczywiście nigdy jeszcze niebywałej niel lej cenid
S e  ■ !  O  O  « ■ >  t  .  w a r -

sprzedają się, a nawet, na prowincję za gotówkę lub za pobrauiem pocztowem 
szybko i Bumiounic wysyłają się, i mianowicie:

1 kompletny garnitur do p| ,n.a z pra­
wdziwego wied sńsHego bronzu, okła­
dający się z podwójnego przyrządu ao 

i. » ii a, trzo’ ka do piór, popielniczki, 
lichtarzy ka i przyrządu do ognia.

1 mit. bursztynowy durski garaltur,
■kiadajfuj sią z dagaockitj t .M iy
na-now. .as mn, 1 pa>j odpowiednich 
tejże kulczyków \boutoi_s), krzyżyks 
nowem słotem obłożonego, 1 pary 
pięknych guzików manpzetowycfi z 
nsleżącyi i do tyehż« guziczkami w 
pięknym kartonie.

2 indyjskie wazy na kwiaty z emaliow. 
ozdobami i akwarelą.

1 masywna kryształowa cukiernica z a r­
tystycznie, rzeźbionemi ozdobami.

1 piękne izczypce do cunru z chińskie­
go Brebra, grawirowane.

4 bardzo pięknie wykonane stalóryiy, 
krajobrazy, m^l widła rodzajowe itd. 
22 ontm. wysok, 518 entm szarok 
_ Wszyotkie wyżej

o z ł r .  ę n  >-ait

oardzo piękna daitisas rącza, torebka
z laudnszkiem bronzowym, patento­
wanym zamkiem.

5 łyżek stołowych c. k. patentem.
1 piękni? SZlifuWan/ kufel na piwo ulu­

bione, formy z nakrywką zo srebrp
Britania

1 piękny kogz na naczynie z emaliow. 
nr stalowego drutu z oprawą z alpaki.

1 przyrząd do zapinania (nouvoaute) 
czyniący zbytecznem niemiłe szelki 
i paski.

6 prawdziwych przejrzystych glicery­
nowych mydełek w piękn. kartonie.

1 O e a r l n a  nowy włoski instrument 
muzyczny dla mężczyzn lub dsrn, 
stosownie do żądania wraz z druko­
waną szkołą, według której każdy 
w 3 minutajh najpiękniejsze sztuki 
wygrywać może. 

p r z y tb e z w n  O przedmioty kosztują razem tylko 
" V I  a każdy otrzymuje jpszcze j f F  bez żaunej dal­

szej dopłhty 'O O  h zatem
rj Ę f

/ / §  prawdziwie pyszny kryształowy serwie na likiery 
n a  s  o s « b ,

w iiz z krystałowym kieliszkiem i flaszką, wszystko artystycznie rzeźbionemi 
Kwiatami i arabeskami ozdobione

Serwis ten, p y s z n y  | i « d a r u n e k  w całem znaczeniu tego wyrazu, 
nam pi zez się prze lot u wia już wysoką wartość.

W U H E N - irD Y E K K iO F  In  W IEK, 
S t s d t ,  G leellastrosse 1.

NB. Sz«nowni czytelnicy tego inseratu upraszsni są we własnym inte­
resie zamówlenii. czynić jak  najprędzej, ponieważ ta o lc o l łc z i iO i ,e io w :. 
s p r z e d a ż  trw-.ć będzie t y l l i o  b a r d z o  k r ó t k i  c z a s .  1266 6 - 6

A d r e s :

R ó l  z ę b ó w wszelkiego rodzaju, nawet gdy zęby b, popsute 
i zarażone, usuwa Bię na długo z i pomocą zna­

nego I N D Y J S K I E G O  E K t i T B I K T I I .  Takowy z powodu Bwych ni zró­
wnanych zalet, zjednał sobie sławę na całym świście i powinien się zuajdować 
w każdej rodri nie,. Prawd -iwy we fle°zL.ach pu 3 5  i 7 0  cnt., otrzymać można 
w głównych Bkładacb dla Lwowa u aptekarza J. P l e p t s a  przy p '-cu  Bernar­
dyńskim 1. 1 i u aptekarza Z y g m u n t a  I t u c k e r a .  104S 21—O

Jgg::̂ .«MBy*wcy rmT'fr*
<■ :łS F ł5 tw - t ł ! f f l f t i

^  G A L IC Y JS K I B A H E  K E E D Y T O W Y
we L w o w ie , ulica Wałowa 1. 4, 

j  |  |  p o d a j e  d o  t r i a d o m o ś c i , i i  p o c x ą n > * x y  o d  d n i a

u .  zz asz jLsaraf
W j d a j e  n a s t ę p u j ą c e

* * •

UASYBNATY KASOWE
I

X X

5°|.
5 ' ! s #| .

O

z 1.4: dniowem wypowiedzeniem. 
3 0
o o »»

Wszystkie w obiegu będące O ‘/a procentowe A s y  g n a t y  k a s o w a  z ©O  
dniowem wypowiedzeniem oprocentowują się po 6 l/s% t y l k o  d o  d n i a  I .  
g r u d n i a  1 8 7 7 ,  zaś 6  procentowe z 3 0  dniowem wypowiedzeniem po ©% 
t y l k o  d o  d n i a  I .  p a ź d z i e r n i k a  1 8 7 7  r .  1001 i-o

« j n .
„ ... V *  1 w  ■ .........  v v

s r  •— ■■— w — - -  ~ ~ - i g r ł r  w -  5 x

W Tarnopolu

q o o  o o  a o o b  o o o o ł  o o o o  o o o o  v > o « ć > ^

i  Wielkie zwycięstwo nauki!
O  Udało się nakonibc niowyleczalne dotąd choroby;
O  E p i l e p s j ę  — p a d a c z k ę  — k u r c z e

za pomocą wszech-Uronaie skutecznego, zgodnego z naturą leczniczego _  
Q  traktowania radykalnie na całe życie wyleczać. Q
O Wszysc; powyższych cierpień doznający, mogą * nsjwiękBzem zaufa- M 
_  niem przy podaniu wieau s^ego i czasu trw an i1 choroby, zgłaszać' się w  

pisemnie do
C .  W ,  T e l l e  A

__ 1223 11—0 Berlin, Oranienstra se 33. 8sr
O o o o o o o o  o o o o c a o o o o o o ^ o o o o U

jest dom  m urow a­
ny, składający Bię z 4t 

p o k o i, oprócz t-go otiryny z małym 
o, rodeir 2 wolnej ręK

d o  s p r z e d a n ia .
Bliższej yriŁd^mcsci udzieli p. Józef 

GreiBt poczto\;y oucjał pocztowy w Tar- 
uopolu na Pańskiej ulicy w byłej kamie­
nicy p. Wszelaczyńikiego. 1384 1 - 3

GLOWAT M H U D

FORTEPIANÓW
i m  SIUTHY I i
ulicfc Syksiuska 1,17 (obok poczty) 

3 5  la t  is tn ie ją c y
ze swegu rzeteluosro postępowania tak 

w kraju jak za granicą zaszczytnie zna­
ny, poleca Szanownej P. T. Puhliczności 

największy wybór

fortepianów i pian n,
od pierwszorzędnych fabrykautów, jak 
E h rb a ia , Bosendorfera, Schweigh.->f"ra 
i wielu iunyoh z Wiednia; ića; a z D re­
zna; Neumajera z Berlina, które po ce­
nach fabrycznych m l O - l ó t i  l ą  g w a -  
i a n r j s  i opuszczeniem rabatu od cen 
fabrycznych sprzedaję, jak najfaniej At J  - 
p o ż y c z a m  i Btaic w zamian przyjmuję 

Uiiiżoaa 1353 3 —15

Anna Smutny.

8

u n i a w rześn ia  18177 pv z e d o sia tn ie  c ią g n ie n ie  w ygranych

ces. król. m  auBtrjackie
ł U i

Losy państwowe z r. 1839.,
Które bezwarunkowo insẑ  liyC wycî nieie z y yjutneniL
1 cały lor państwowy r r. 1839 złr. 900
1 p i ą t k a ..........................................„ 175

1 1 Dołowa tej ostatniej . . ,  9C
i w i a - t k a ...................................... ,  46
1 d z i e i i a t ż .....................................B 19
1 -" w u d z ie s tn ................................   10

1 cały z wyjąt. najmn. wygr. złr. 460 —
1 p i ą t k a ............................. .........  9®’—
1 pniowa tej ostatniej . . ,  18’—
l  ć w ia r tk a .................................. 25'—
I d z iesią t.R .......................... .......  12 —
1 dwudziesta . : . . . ,  ®‘—

« r  C ią g n ie n i e  n o y g r a n y e h  1, w r z e ś n i a .  ^
Z ogólną kwotą wygranych przeszło o ś iu  m i l i o n ó w  l i r ,

Główna wygrana 3 8 0 .0 0 0  z ł r .
Pojedyncze p o l i c e  a z c z e ś e l a  z niezamkniętych jeszcze g r  p losów 

z 8 do 20 wyciągnięteml srrjami po 10 złr. i 20 złr miesięcznej wpłaty czf' 
ściowej, w co wliczane są i n a j „ i R ) e j s U ,  w y g r a n e ,  jest jeszcze tylko 
bardzo mało v. zapasie. Życie ludzkie upłynie nim Bię wydai zy możność 
wzięcia udziału w z kończeniu austrjackiej pożyczki loteryjnej, upiaezamy *aiem 
o napylan ie jak najorędzej Bz.nowych zamówień. 1103 34—O
P r o m e s y  |  G łó w n o ,  w y g r a n a  2 6 U .0 0 3  z ł r .

z  r o k u  Ciągnienie 1 w i z e ś u l a ! Złr. 3 - 5 0  i Btem^el

NYlTRAt & COMP., Wien, Kórntnerstrasŝ  16, eisenes Hans.
We Lwowie u J ó z e f a  F r l o d a .  kupca, ulica Krakow«_?

 ̂S k ł a d  c. k .  u p rz . R a f in e r ] i  s p i r y tu s n j  
fabryki rumu, likierów i octu

Juliusza Mikolasza
we Lwowie, przy ulicy Kopernika nr. 1 w podwdrzu.

^Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów.^

męzkie szirtingowe z przodami gladk..................................... po z, l'®5 i 2 65
męzkie „ ,  „ w z a k ł a d k i ......................po z’ 2 26 ; 2’6S
męzkie „ z przodami i mankiet, płócien. . . po zł. 3'40 i 3'60
męzkie krotonowe kolorowe ....................  . . .  po ?ł. 2 30 i 2’6C
męzkie p łó c ie n n e .........................................po zł. 2‘80, 3 60, 4'—, 5- * wyżej
damskie płócienne d z isn n e ................................... po zł. 2 30, 2 80, 3‘60 i wyżi.J
damskie „ n o c n e ...................................po zł. 2 80, 3-50, 4 — i wyżetf
Kalesony płócienne m ę s k i e ..............................................po J .  15C, 1'30, 2'—
Kalesony z płótna włoskiego .Calicot1* ........................................po zł. 1-40
Kalesony ,Sport“ ...............................................................................po zł. 1‘76

Wszelkie zamówieiJa na bieliznę uskuteczniamy wedle podanych 
wzorów tajstarannie, w najkrótszym czasie 1161 7 - 8

| C.k.uprz. gal. kolej Karola-Ludwika.
L. 1866 cx 18vY. 138u 1—29BWIBSZCZENIE.

Od dnia 1-go Października 1877 r. aż nadal zaprowadzoną będzie nowa 
T A R Y F A  S P E C J A L N A  dla transpotu z bo ż a ,  z i arn s t r ą c z k o w y c h ,  
w y r o b ó w  m e l t y c h  ze zboża i z i ar n  s t r ą c z k o w y c h ,  sJodu i k i e / k ó w  
s i o  do wc h ,  n a s i o n  o l e j n y c h ,  m a k u c h ó w  i mą k i  makucn o w ei nada­
wanych w ilości najmniej 1000 kilogramów na każdy list frachtowy; drlej: dla trans­
portu używŁnych próżnych w o r k ó w  w owiązanych pakach bez względu n* ilośó 
nadaną — między stacjami rumuńskiemi — wzgl. galicyjbierni z jednej strony,
a stacjami kolei niemieckich z drugiej.

Pomieniona taryfa, zawierająca osobliwsze zniżenia, wyjdzis w następujących 
zeszytach, a m ianowicie :
Z e s z y t  o s o b n y  (Separatheft), zawiera postanowienia regulaminowe i taryfowe; 
Z e s z y t  t a r y f o w y  I-: ruch dotyczący stacyj: Berlin, Halle, Lipsk, Lytawa, Fci- 

ebenberg i innych siacy, kolei Górnoszląskiej, Niżnoszląskc - Marchii sklej 
kpjei: Halle - Sorau - Guben i Saskich koki państw.;

Z e s z y t  t a r y f o w y  JI.: ruch dotyczący stacyj: Szczedn, Hamburg, Harburg,
Winser, Brema. Rremerhafen Gecstemunde, Lttneburg, Himelmgen, V itten- 
berg, Spandau — i . . .

Ze j,Zyt  t a r y f o w y  IIJ.: ruch dotyczący stacji pruskiej kolei wschodom,]
"Wymion1 one prócz tego w trpśei „postanowień regulaminowych i taryfown.b , 

dalsze zeszyty taryfowe: IV, i V.: „Ruch dotyczący niemieckich stacyj środkowych * —  
względnie: „sucyj środkowo-niemieckich" — znajdą zastosowanie aż z chwilą późniejszą, 

Do zeszytu taryf G i H przydaną jest jako dodatek taryfa wyjątkowa dla 
zboża z Rossji pochodzącego ab : Podwoloczybka, Brody, Lwów. Riakow ao 
a nadto znajduje się przy zeszycie H. jeszcze taryfa specjalna dla zboza itp. z Winranji 
do Diemiectich stacyj nadmorskich.

Z poszczególnych zeszytów taryfowych dowiedzieó się można, które 
jących obecnie pozycyj taryfowych, zniesione będą przez nową taryfę 

Wyiwymienione zeszyty taryfowe sa do nabycia l~u ”  
związkowych, jako też i w dyrekcji ruchu we Lwowie 
w Wiedniu-

W i e d e ń ,  w Sierpniu 1877 r.
tweneralna dyrekcja

z istnie-

tak w naszych stacjach 
i w ekoc ornacie naszym

Wydawca: Jan Odpowiedzialny redaktor: Henryk Rewakowicz.

■ ■ ■ ■ m i
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